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Przegląd polityczny.

kowej pracy około zorganizowania ich—wynoszą 
26 bataijonów piechoty, 27 szwadronów jazdy, 14 
baferyj, czyli innemi słowy: 19,000 piechoty linjo- 
wej, 3)700 jazdy, 84 dział; oprócz tego są jeszcze 
marynarze ludzie dzielni, którzy d. 5 b. ni. uratowa­
li los „rekonesansu22 jen. Alisona.

Szefem sztabu jencralnego jest, jak wiadomo, je­
nerał John Adyc. Pierwszą dywizją dowodzi jene­
rał Willis, drugą jenerał Hamley, trzecią, indyjską, 
operującą nad kanałem Sneskim, jenerał Macpher­
son. Brygadą kawalerji linjowej dowodzi jenerał- 
major Drury Love; brygadą indyjską pułkownik 
Wilkinson, artylerją europejską pułkownik Gou- 
denough, indyjską kapitan Straubensee. Intenden­
tem armji został jęnerał-major Morris.

Do tych sił lądowych, wynoszących 25 — 30,000 
ludzi, przybywa potężna flota, złożona z 44 pancer­
ników, w których liczbie 22 największych, jakiemi 
szczyci się marynarka angielska. Załoga tych o- 
kretów wynosi 14,500 ludzi, dzierżą one na swych 
pokładach 345 ciężkich dział. Flota komenderowa­
na przez admirała Fryderyka Seymoura, dzieli się 
na cztery sekcje: pierwsza, tak zwana flota morza 
Śródziemnego (9 pancerników i 8 okrętów pomniej­
szych), przybyła pierwsza pod Aleksandrię; druga, 
tak zwana kanału ;5 pancerników i 6 statków awi- 
zowych) podążyła wnet za nią i wykonała wspólnie 
z pierwszą atak na miasto. Trzecią sekcję stanowi 
flota rezerwowa, złożona z 8 pancerników i jednego 
awiza, a stojąc.a od dnia 1 lipca w Malcie; naresz­
cie flota pomocnicza (detacAee), złożona z 3 okrętów, 
ulokowana także na Malcie i w Cyprze. Flotą re­
zerwową dowodzi w potrzebie akcji książę Edym- 
burski.

Dodajmy do tych sil lądowych i morskich jeszcze 
3,000 rezerwy,'które w piątek opuścić miały Anglję 
i udać się na Maltę. Z nich to wypełniać się będą 
szeregi, przerzedzone chorobą i ogniem nieprzyja­
cielskim. ’

D. 18 b. m. lord Dufferin odbył konferencję z Sai- 
dem baszą w sprawie ostatecznej zgody sułtańskiej 
na proklamację i konwencję. Angielski poseł otrzy­
mał podobno od rządu pozwolenie na niektóre for­
malne ustępstwa, nie dotykające wszakże istoty 
rzeczy. Said gorąco popiera zgodę z Anglją, ale 

Wczoraj przeto miały zagrzmieć działa pod Abu- 
kirem! Trudno wierzyć oczom, a jednak jest pra­
wdą, że korespondenci aleksandryjscy londyńskich 
dzienników najdokładniej poinformowali nas już 
na trzy dni przed rozpoczęciem akcji’ o planie jen. 
Wolseleya. Zwyczajnie dotąd sztab jeneralny u- 
krywał w najgłębszej tajemnicy ordre de bataille, 
porę ataku i jego przedmiot. Tym razem dzienniki 
londyńskie, rozpisują się o planie, strategicznym, 
otwierającym za punkt wyjścia zdobycie fortu abu- 
kirskiego, jakby o fakcie spełnionym, jakby o rze- 
cży, o której wróblom świergotać wolno po dachach, 
mimo, że Arabi ma wybornych korespondentów

Europie, a szwajcar p. Ninet tłumaczy mu skru­
pulatnie na język arabski każdą wiadomość o ru­
chach, siłach i zamiarach wojsk angielskich.

Jen. Wolseley do niedawna jeszcze nienawidził 
■ reporterów wojennych i porównywał ich do szarań­
czy, obsiadającej sztab jeneralny! Podobno jednak 
w ostatnich czasach zmienił swą opinje, a nawet 
wyraził się, że korespondentów używać można wy-
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bornie za narzędzie bałamucenia dowódców, nie­
przyjacielskich! Mieliśmy przeto ochotę w pierw­
szej chwili uważać doniesienia o projektowanym 
na sobotnią noc ataku jen. Wolseleya za mistyfika­
cję patrjotyczną reporterów angielskich, dokonaną 
z jego wiedzą i wolą, a zmierzającą ku omyleniu 
czujności i pokrzyżowaniu rozporządzeń Arabicgo 
baszy. Tymczasem rzeczywiście d. 18 b. m. część 
gwardji, stojącej na pozycji Ramleli, przybyła do 
Aleksandrji, wsiadła tu na okręty (6 przewozowych 
i 2 łodzie działowe) i wypłynęła z portu w kierun­
ku wschodnim, a zatem pizypuszezahiie ku Abuki- 
rowi. Jeżeli w ostatniej chwili rozkazy nie zostaną 
zmienione, natenczas przypuszczać wypada, że isto­
tnie z tej strony postanowił naczelny wódz angiel­
ski wykonać atak na pozycję Arabiego i jego „no­
wej Plewny22. Plan to niewątpliwie dla egipskiego 
dyktatora niebezpieczny, Lo z obejściem frontu po­
łączony.

W chwili samego rozpoczęcia działań wojennych 
nainnem miejscu będzie dokładne poinformowanie 
czytelników o siłach i organizacji angielskiego 
korpusu.

Już w kilka dni po zbombardowaniu Aleksandrji, 
(1. 15 lipca, wprowadzi! jen. Alison do zdruzgotane­
go miasta 3,000 ludzi, rozlokowanych aż dotąd po 
znanych stacjach angielskich morza Śródziemnego; 
wojska te po kilku dniach wzrosły do 5,000 i one 
to stanowiły—z doliczeniem marynarzy okrętów, 
które uczestniczyły w bombardowaniu—tę silę, z 
którą jen. Alison wykonał swój niefortunny reko­
nesans z d. 5 b. m. Wkrótce przybyło z Malty. Cy­
pru i innych śródziemnomorskich portów jeszcze 
6,080 ludzi, a powołane d. 22 z, ui. rezerwy wydały 
10;000. Z końcem ubiegłego tygodnia wszystkie 
niemal te wojska znalazły się już na ziemi egip­
skiej.

Korpus angielski składa się z trzech dywizyj, li­
czących po 10—11 bataijonów, z tych dwa euro­
pejskie, jeden indyjski; oprócz tego z osobnych od­
działów artylerji i kawalerji. Artylerję tworzy 11 
bateryj, czyli 18 dział w dywizji indyjskiej. Ka­
waler) a składa sic z brygady linjowej, wynoszącej 
4 pułki, tudzież indyjskiej, 3 pułki. Razem przeto 
siły jen. Wolseleya—po sześciotygodniowej gorącz-
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— W dniu wczorajszym w kościele archikate- 
dralnym św. Jana wotywę literacką odprawił Jks. 
Seroczyński, wiecekustorz konsystorza.

Msze wielką celebrował Jks. kanonik Borzewski, 
Będzia‘surrÓgat konsystorza.

Słowo Boże głosił Jks. Czeczot.
W czasie sumy na chórze wykonano mszę utwo­

ru Mozarta, F. dur.
Wczoraj też w kościele parafjalnym Jazgarżew 

ża Piasecznem obchodzoną była odpustowem nabo­
żeństwem uroczystość św. Rocha, odłożona z d. 16 
b. m. Wotywę przed uroczy stojącym patronem od­
prawił Jks. Brauliński, dziekan z Góry Kalwarji, 
który też wygłosił słowo Boże. Sumę celebrował 
Jks. Pietrzykowski, wikarjusz kościoła św. Trójcy 
na Solcu, w asystencji licznego duchowieństwa i 
kilku alumnów seminarjum z Warszawy. Nieszpory 
zaś odprawił Jks. Kryński, proboszcz z Sobikowa. 
Pobożnych zebrało się kilka tysięcy z różnych o- 
kolic.

Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz gtir- 

montowy pierwszy raz 25 kop,, ka­
żdy następny raz 20 kop.—Nekro­
logia: za .jeden wiersz 15 kop.— 
Zwyczajna ogłoszenia: zajeden 

gjj wiersz drobnego pisma lub też jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz 8 kop. — Mała 
ogłoszenia: za jeden wyraz pierw-
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przez

H A J O T

(Dalszy ciąg. — Patrz 185.)

Syknąłem przez zęby. Przypomnienie to było dla 
innie w tej chwili dotknięciem rozpalonego żelaza.

Nie zwróciła na to uwagi i ciągnęła dalej:
— Z rozmarzonej, cichej, lękliwej dzieweczki sta­

łam się zalotną, śmiałą, światową. Zamiast żałobne­
go sztandaru zrobiłam chorągiewkę arlekina z mo­
ich potarganych złudzeń i powiewam nią przed o- 
Czyma sobie i drugim. Postanowiłam spróbować bro­
ni, którą mnie zwyciężono, postanowiłam pokazać 
jemu, że to co on odrzucił, o to inni ubiegać się bę­
dą. Szukałam hołdów, znalazłam je i... one stały się 
potrzebą mego życia; one wypełniają straszną pus­
tkę, którą w sobie czuję, której inaczej wypełnić 
nie umiem. Powtarzam ci, miałam w sobie wszys­
tkie dane do stania się kobietą aniołem — dziś, je­
stem tylko skończoną kokietką!—Zaśmiała się kró­
tko i sucho.

Spojrzałem na nią. Nie była już bladą; oczy jej 
błyszczały ogniem szczególnego podniecenia, r.sta 
wilgotne i purpurowe okrążał wyraz okrutnej ironji. 
I po co, po co mówiła mi to wszystko! Jakąż dziką 
radość sprawiało jej to darcie na drobne kawałki 
idealnych szat, jakie dla mnie dawniej przywdzie-

Odgadła widać myśl moją, bo mówiła dalej: 

— Widzisz pan, że się nie oszczędzam. Powinie­
neś nu być wdzięczny za tę przysługę — łatwiej ci 
przyjdzie o mnie zapomnieć. A nawet, doprawdy 
nie powinieneś pan mieć wcale żalu do mnie. Pocią­
gnęłam cię, zmusiłam prawie, żebyś mnie pokochał 
—o boś się opierał—i to mnie drażniło... prawda, łu­
dziłam cię czas jakiś pozorem wzajemności... i to 
prawda... ale cóż ztąd? Alboż nic byłeś szczęśliwy 
przez kilka miesięcy? alboż mi nie winieneś kilku 
chwil promiennych? To szczęście przelotne, te chwi­
le złote, to moja zapłata za wrażenia jakie mi dała 
twoja miłość. Ciekawa byłam poznać jak kochają 
poeci.

Było tyle oburzającego chłodu w tern powiedze­
niu, że spojrzałem na nią niemal z pogarda.

— A teraz—rzekłem z gryzącem szyderstwem— 
jesteś jiani ciekawa poznać jak kochają podróżnicy?

Uśmiechnęła się. z tą drażniącą pobłażliwością, co 
może czasem doprowadzić człowieka do ostateczno­
ści.

Uważam pana w tej chwili za niepoczytalne­
go -odparła spokojnie—więc ci i to przebaczam. 
Gdyby nie scena zazdrości jaką mi wczoraj zrobiłeś 
nie byłoby dziś tej rozmowy między nami. Miłość 
twoja nie była Z tych, które prędko znudzić mogą i 
jeżeli jej dhiżęj posiadać nie chcę, to tylko ze wzglę­
du na ciebie. Widzisz pan, wczorajsze zajście prze­
konało mnie, że zanadto serjo grę tę traktujesz. 
Mógłbyś w niej zmarnować twoją przyszłość, talent, 
a ja tego nie chcę.

— Spóźniona troskliwość—rzekłem z głuchą go­
ryczą.

Zrobiła ręką ruch niedowierzający.
— Och!—rzekła niedbałe—wy mężczyźni tak ła­

two pocieszać się umiecie; tyle macie do tego spo­

sobności. Żadnemu z was miłość nie złamie życia. 
To tylko niektóre kobiety są tak niedorzeczne.

— Pani—rzekłem powstając—czy mogę już o- 
dejść?

Zamiast odpowiedzi wskazała mi znów krzesło, a 
ja jak automat usiadłem. Ta kobieta miała nade- 
mną władzę magnetyzera.

— Spowiedź moja ma się już ku końcowi. Cztery, 
pięć lat jeszcze takiego życia na żart, jak obecne, 
a potem... usłyszysz pan zapewne, żem poszła za 
mąż. Wtedy, bądź pewien, że skłoniła mnie do te­
go ni e miłość, ale trzeźwe ocenienie mego położe­
nia; bo zostać starą panną i w dodatku nie majętną 
wcale sobie nie życzę, żc przeto człowiek, którego 
mym wyborem r/asczęsZia-iZani(wyraz ten podkreśliła 
ironicznym naciskiem) jest bogatym, by mi dał to 
wszystko, bez czego już nie rozumiem życia (tu po­
wiodła oczyma po otaczających ją, przedmiotach 
zbytku);rozumnym, bym się nie potrzebowała wsty­
dzić mego wyboru i szlachetnym, a co zatem idzie 
łatwowiernym, by się na mnie nie poznał — i że 
wreszcie ma ze mnie wcale znośnążonę. Teraz, wiesz 
już panczembyłam,czem jestem i cosię ze mną sta­
nie, jeżeli naturalnie nie umrę wprzódy, co byłoby 
najlepszą ze wszystkiego rzeczą. Umilkła i spoj­
rzała na mnie. Tym razem oczy jej mówiły: możesz 
odejść, alem ja rozkazu tego nie rozumiał. Siedzia­
łem sztywny, nieprzytomny, jakby senny.

—• Na dnie kielicha mojej otwartości "jest jeszcze 
jedna kropla — ozwala się po pewnem wahaniu..— 
Chcialam ją przy sobie zatrzymać, ale... Czy pamię­
tasz pan kaplicę Sw. Krzyża?

_ — Litości!—szepnąłem zaciskając ręce z przeczu­
ciem czegoś okropnego.

— Dam jej dowód w tej chwili — odparła cbło-



• rs
wobec wyroku szeika Islamu widoki kooperacji an­
gielskiej zachwiały się prawie stanowczo; dyploma­
ci Yildiz kiosku proponują już sułtanowi, aby ogra­
niczył się na proteście. Jest faktem, że dalsze zbro­
jenia wojsk tureckich powstrzymano. Dzisiejsze 
depesze pojaśnią nas zapewne o najnowszej fazie 
kwestji — zresztą spóźnionej wobec tego, że jen. 
Wolseley rozpoczął operacje wojenne, i że nizarny 
sułtańskic przydałyby się już dzisiaj chyba—do słu­
żby garnizonowej.

W Monceau les Mines powrócił spokój. Pochwy­
cono około 20 burzycieli porządku a jeden z nich 
wydał imiona hersztów tak zwanego „czarnego 
związku11, którego dziełem był napad na kościół i 
szkoły miejscowe. Pochwycono papiery związku; 
główny wszakże dowódzca Demay uszedł.

D. 18 b. m. obie izby angielskie odroczyły się do 
d. 24,października. Izba gmin nie skończyła nawet 
burzliwych rozpraw nad uwięzieniem Graya, który 
przeto odsiedzi swą trzymiesięczną karę.

Br. Z.

Listy z wystawy moskiewskiej.
VII.

Obraz rozmaitych przedmiotów w trzynastu przej­
rzanych grupach dał nam chociaż tylko względne 
pojęcie o postępie na polu przemysłu i fabrykacji, 
prowadzonej na zasadach współczesnej europejskiej 
nauki. W wystawionych okazach widać wpływy 
wszechświatowej cywilizacji, jej naukowych na­
bytków, smaku i pewnej estetyki. Pozostawiliśmy 
na koniec jedną grupę figurującą w katalogu pod 
nr. 12, która jest tego wszystkiego najzupełniej­
szym kontrastem—jest to grupa obejmująca prze­
mysł drobny, uprawiany przez stowarzyszenia wiej­
skie zwane artdami. Sama ta gałązka produkcji 
nosi po rossyjsku specjalną, na żaden język ściśle 
przełożyć się nie dającą nazwę kustarnyj promyseł.

Cała może wystawa, pod względem ilości wysta­
wionych okazów, nie liczy tyle drobnych przedmio­
tów, ile ich jest nagromadzonych w tej grupie. Nie- 
tylko obejrzeć je szczegółowo, ale nawet utworzyć 
z nich analogiczne grupy jest istotnie niepodobnem. 
Fabrykacja ta ma czysto przypadkowy charakter, 
nie jest bynajmniej wynikiem potrzeb miejscowych 
i rozwija się w gubernjach, bardziej położonych na 
północ, bliżs"zych Moskwy, lam właśnie, gdzie rolni­
ctwo, skutkiem mniej przyjaznych warunków, u- 
bóstwem Jprodukcji zmusza ludność do szukania 
pomocniczych środków zarobkowania.

Przypadkowość ta ma swoją przyczynę w tem, 

źe cały ten przemysł powstawał z inicjatywy jedno­
stek. Jakiś chłop strannik (pątnik), co włóczył się 
po krajowych monasterach i miejscach świętych i 
zawadził czasami o Ziemię świętą i Carogród, jakaś 
baba wiejska lub żołnierz, wracający z wypraw 
z odległego pogranicza, nauczyli się czegoś i wró­
ciwszy do swojej wioski, zaczęli na swoją rękę wy­
rabiać to co gdzieindziej widzieli. Od nich uczyli 
się inni i tak powstawała fabrykacja. Niektóre in­
ne* wyroby są wynikiem miejscowych warunkowi 
potrzeb okolicy. Od prostego garncarstwa, w pier­
wotnej formie niewybrednej ceramiki, naczyń 
z drzewa, które później smak miejscowy kazał zdo­
bić w jaskrawe malatiiry, od obówia do obrazów 
świętych, robionych z emalji, do koronek, zabawek 
i tanich wyrobów ze złota, srebra i fałszywych ka­
mieni i nakonicc do niewybrednych wyrobów siel­
skiego nożownictwa—do wszystkiego brał się prze­
myślny włościanin.

Lubo w miarę rozwijania się przemysłu zawiązy­
wały się też stowarzyszenia, czyli artele, jednakże 
nie znalazły one w- sobie dość sił do wyrobienia 
niezależności, ani do rozsądnie uorganizowanej ko­
operacji. Producenci nie umieli wyznaczać sobie 
dróg bezpośredniego zbytu i wpadli w ręce pośre­
dników, kapitalistów i kułaków sąsiednich miaste­
czek, którzy drogą lichwiarskiego kredytu, przez 
dostarczanie potrzebnego materjału, zagarnęli i 
przemysł i przemysłowców w swoje twarde ręce—a 
z owoców tej ludowej pracy umieją wydzielić sobie 
lwią cząstkę. Na wszystkich wyrobach tej katego­
rii, mających często cechy chińskiej pracy i cier­
pliwości, postępu wcale nie widać. Producenci nie 
wychodzą z tych prastarych form, jakie przcdcywi- 
lizacyjno wieki wytworzyły—posługują się na wpół 
barbarzyńskiemu rysunkami i nie korzystają z te­
chnicznych udoskonaleń obecnej epoki. Chociaż nie 
pozbawione etnograficznej wartości i charakteru— 
na wyrobach tych znać, źe pozostały one daleko 
po za europejskiemi wymaganiami. Inteligentni 
protektorowie, wprawdzie tylko platoniczni, tego 
rodzaju swojskiego przemysłu, chociaż gorąco na­
wołują społeczeństwo własne do popierania go, 
chociaż domagają się nauki, by •! uszlachet­
nić formy i poprawić rysunek, chociaż obecnie 
nawet na przemysłowym zjeździć postanowili pro­
sić rząd, aby nie skąpił niczego na podniesienie 
przemysłu wiejskiego, do czego doprowadzić ma ła­
twy i tani kredyt,—jednakże wszystko to nie przy­
nosi owoców, a głosy te są glosami wołających na 
puszczy. Przemysł tak jak dawniej jęczy pod cięż­
ką łapą wyzyskiwaczów i jak sami protektorowie 
i znawcy przyznają, zamiast naprzód postępować, 
wyraźnie chyli się do upadku.

Na tem kończymy przegląd okazów, na które si« 
zdobył przemysł Cesarstwa, i przechodzimy do 
wystawy przedmiotów, któremi Królestwo Polskie 
swój udział na obecnej wystawie zaświadczyło.

Każdemu wpada to w oczy, źe Królestwo Polskie 
oprócz wcale bogatych okazów maszyn ze swoich 
wielkich zakładów, oprócz przędz a szczególnie wy­
robów tkackich z wszelkiego rodzaju materjalów 
na które poważnie i pokaźnie złożyły się Łódź* 
Zgierz, Tomaszów, Pabjanice i liczne nasze prze.’ 
mysłowe miasteczka i fabryki, i nareszcie oprócz 
warszawskich wyrobów rzemieślniczych, artystycz. 
nych oraz rozmaitych przedmiotów wygody i zjjJ 
tku, wystąpiło w bardzo nielicznym zastępie wystać 
ców. Niektóre rodzaje przemysłu zare*prezentowa* 
ne są bardzo ubogo, wiele zaś innych grzeszy zupełna 
nieobecnością. ’

Z informacyj prywatnych i opowiadań samych 
wystawców wiemy, że w roku przeszłym daleko po. 
ważniejsze robiono przygotowania na tę wystawę. 
Dowodem tego są opisy zeszłorocznej wystawy w 
Warszawie w pałacu Briihlowskim, złożonej z oka­
zów, przeznaczonych na wystawę moskiewską.

Nic więc dziwnego, że raz już napróżno poniesie, 
ne koszta, zawiedzione oczekiwania, a wreszcie i 
niepewność, czy wystawa dojdzie do skutku—spo­
wodowały pewnego rodzaju ostrożność, która się 
wyraziła w nie tak obfitem i sutem wystąpieniu, jak 
tego zrazu spodziewać się było można.

Wszelako wystawa Królestwa, pomimo pewnych 
braków i luk, wygląda bardzo poważnie i ładnie, a co 
najważniejsza, nosi pewien wybitny i odrębny cha­
rakter.

Przepychu i błyskotliwej świetności, z jaką, oba­
wiając się obcej konkurencji, wystąpiła Moskwa — 
w widokach i zewnętrznem udekorowaniu wystawy 
polskiej wcale nie widać. Przedmioty nie giną pod 
nawałem wyszukanych ozdób i przeciążonych rzeź­
bą i grą kolorów zewnętrznych akcesorjów. Ry. 
sunki witryn i szaf odznaczają się skromnością i 
smakiem. Nie widać tu owej pstrocizny, z jaką ze 
szkodą, nawet wystawionych wyrobów wystąpili in­
ni wystawcy. Formy są prostsze, kolory poważ­
niejsze, i jeśli niektóre ozdoby zwracają uwagę—to 
właśnie prostotą linij i gustowną skromnością ry­
sunku. Widać, że większą uwagę zwracano na sa­
me przedmioty wystawy i gustowne ich ułożenie, 
niż na dodatkowe ozdoby, które zamiast powię­
kszyć, mogą tylko zmniejszyć wartość treści, którą 
otaczają.

By się nie zaplątać i nie zbłądzić w labiryncie 
różnych przedmiotów, razem w polskim oddziale 
nagromadzonych, w obejrzeniu ich będziemy się 
trzymali porządku, w jakim do oddzielnych grup

duo — alboż pan nie rozumiesz, że cię chcę wyle­
czyć! Widziałeś mnie wtedy plączącą, ukorzoną 
przed Bogiem, i wierzaj mi, płakałam i korzyłam 
się szczerze, ale wiesz, co mi twarzą na ziemię u- 
pasć kazało? Oto resztka lepszych uczuć, gdzieś tam 
jeszcze kołacząca się w piersi; oto wstyd, zgroza i 
boleść nad sobą samą. Weszłam do kościoła, wie­
dząc, że pan idziesz za mną i z pdczątku pozowa­
łam na zamodloną dla ciebie. Kokietowałam cię po­
bożnością w domu Bożym, jak cię kokietowałam 
św-iatowością w salonie. To moje metier!

Tego było za wiele.
Chwyciłem się za głowę i jak warjat wybiegłem 

z salonu. Zostało mi przecież na tyle przytomności, 
aby w przedpokoju, gdzie szczęściem nie było niko­
go, spostrzedz, że zapomniałem kapelusza. Wróci­
łem więc po niego z uczuciem skazańca poraź drugi 
prowadzonego na rusztowanie. Ona siedziała wtem 
samem miejscu gdzie ją zostawiłem. Twarz tylko 
odwróconą miała do ściany i ukrytą w poduszki ko­
zetki i zanosiła się od płaczu. Teraz, gdy sobie ten 
płacz przypomnę, myślę, że musiało się w niej dziać 
coś strasznego, ale wówczas—choćbym ją był w tru­
mnie zobaczył, byłbym przeszedł mimo i wierzył, że 
udaje umarłą.

— Powiedz mi pan—przerwał nagłe Eugenjusz—- 
co sądzisz o tej istocie?

— To był potwór!—zawołałem z mocą.
— Nie—rzeki melancholijnie—to była tylko ko­

bieta! Nie myśl pan— mówił dalej, widząc jak się 
mimowoli wzdrygnąłem -—nic myśl pan, że ciskani 
tem słowem wyrok potępienia na cały ród niewie­
ści— o nie! Ja pod tę nazwę nie podciągam owych 
lalek bezmyślnych, owych istot biernych, co są do­
bre, dla tego, żeby ziemi być nie umiały. Te, które 
ja nazywam kobietami, stoją po obu krańcach tej 
masy — i są albo święte, jak moja matka, albo de­
moniczne jak ona.

— Och! — wykrzyknął znów, przerywając sobie 
z żalem—moja matka! moja biedna matka!

Zakrył twarz rękami i widziałem łzy sączące się 
zwolna przez jego wychudłe palce. Ja sam miałem 
oczy wilgotne. Nastała długa chwila milczenia.

— Cios, który we mnie uderzył—opowiadał dalej 

Eugenjusz—był wyjątkowym i straszne sprowadził 
skutki. Gdyby mi śmierć była zabrała kochankę, 
byłbym cierpiał, modlił się do niej i żył jakąś poza 
ziemską nadzieją. Gdyby mnie było płochsze dziew­
czę zraniło niestałością, byłbym przebolał i zapo­
mniał, ale paść tak ofiarą wyrafinowanej kokieterji, 
posłużyć za lekarstwo na nudę wystygłemu sercu, 
za igraszkę niespokojnej wyobraźni, mieć to sobie 
wypowiedzianem wręcz z taką przerażającą szcze­
rością, zostać tak sponiewieranym, odartym ze 
wszystkich marzeń, nie módz zachować na pociechę 
ani jednego wspomnienia, któreby się nie stało pie­
kłem—o! to było z czego zwarjować! Ja nie zwarjo- 
wałem—gorzej—rozpiłem się. Stało się ze mną, jak 
z kamieniem,co im zwiększej wysokości spada, tem 
szybciej w przepaść leci i nie oprze się aż dna do- 
sięże. Pamiętam dobrze moje wytrzeźwienie po pier­
wszej pijanej nocy. Banek mglisty, blady, istny wy­
rzut sumienia, zaglądał do pokoju. Ociężały, znie­
chęcony leżałem, spać już nie mogąc, a wstać mi się 
nie chciałó, bo i po co? nic teraz całemi dniami nie 
robiłem. Myślałem o niej i o tem, co ze mnie zrobi­
ła, mówiłem sobie, że była gorszą od tych kobiet, 
które świat jawną pogardą piętnuje, a czułem, że za 
jedną chwilę powrotu do przeszłości, kiedy ją czci­
łem i kochałem, oddałbym życie całe. Wtem—wzrok 
mój padł na list od matki jeszcze nie rozpieczęto- 
wany,choć mi go dnia ubiegłego przyniesiono. Prze 
czytałem go i zacząłem płakać jak dziecko—a wie­
czorem upiłem się znowu.

Nie będę pana prowadził ze sobą w tę otchłań 
moralnej nędzy, w jaką wpadlem. Brnąłem coraz 
głębiej, zatykając uszy na głos sumienia, szydzi­
łem ze wszystkiego com dawniej szanował, nie od­
powiadałem nawet na listy matki, zaprzestałem je 
czytywać — to dosyć! Marnotrawcza, dziedziczna 
żyłka zagrała we mnie. Porobiłem długi i za po­
życzane pieniądze hulałem. O powrocie do Lwowa, 
o ciążących na mnie obowiązkach anim myślał. Po 
kilku tygodniach takiego życia zmieniłem się do 
niepozuania, nawet fizycznie. Twarz mi zapadła, 
schnąłem, zacząłem kaszlać i co rano miewałem go­
rączkę.

'Pewnego wieczora wracałem do siebie... pijany.

Stróż, od którego zażądałem klucza, powiedział mi, 
źe go wzięła jakaś pani i jest w mojem mieszkaniu. 
Nie zrozumiałem go dobrze. Wbiegłem na schody, 
nucąc hulaszczą piosenkę. Z tą piosenką wszedłem 
do pokoju nie zdejmując kapelusza i zatoczyłem się 
przy progu. Na ten widok siedząca naprzeciwko 
drzwi Kobieta w czerni powstała, wyciąga jąc ręce,— 
krzyknęła przeraźliwie i upadła na ziemię. To 
była moja matka, —a raczej był to trup mojej 
matki, bo gdym się nad nią pochylił, już nie żyła. 
Wezwany natychmiast doktor stwierdził pęknięcie 
serca, mówił coś o organicznej w niem wadzie, bo 
ją dawniej leczył, o wielkiem osłabieniu ustroju 
nerwowego, — ale ja wiedziałem, że ją zabił wi­
dok pijanego syna i wytrzeźwiłem się z tą myśl? 
na zawsze, zapóżno! W trzy dni potem... szedłem 
za trumną, kołysząeą się na czarnym wozie i nie 
było wtedy większego nędzarza nademuie na całej 
ziemi. Matkę, honor, przyszłość, spokój, wszystko 
co było moje zabrał mi ten wóz czarny i wiózł go 
z głuchym turkotem, a ja wpatrywałem się w niego 
szklannemi oczyma i nie czułem nic... nic... tylko® 
słuchał tego turkotu i myśl o nim kręciła mi się 
w kółko po głowie. Aż na jednej ulicy... tylko®8 
bierz pan tego za efekt powieściowy — moje dziej0 
ubarwienia nie potrzebują — na jednej ulicy sp°' 
tkał się z żałobnym pochodem jakiś powóz i przy* 
stanął by go przepuścić. Nie wiem dlaczego spoj­
rzałem w tę stronę i zobaczyłem dwie kobiety- 
Jedną z nich była ona, strojna, uśmiechnięta, roz­
mawiająca z siedzącym naprzeciw mężczyzną- t) 
Boże! i czenaże jest głos sumienia, jeżeli nie zawo; 
łał wtedy na nią: Patrz! to twoje dzieło, jeżeli jej 
pozwolił o kilka kroków od jej ofiar być tak wesołą 
i swobodną. I czemże jest przeczucie, jeżeli tem11 
który w nią pewno z uwielbieniem patrzył, nie po 
wiedziało, źe ma przed sobą zbrodniarkę! Ogarnę­
ła mnie wściekłość! Była chwila, żem chciał głośno 
napiętnować ją tem imieniem, wywlecz powozu 
rzucić pod koła karawanu, alem się tylko zachwiał 
w oczach mi pociemniało i szedłem dalej ze 8P1JS? 
czoną głową,myśląc znów, źe wóz turkocze... 
rozminęliśmy się — ona do świata, ja na cmentarz 

(Dokończenie nastąpi.)



zostały zaliczone. O artystycznej grupie i połskiem 
technicznem szkolnictwie, o ile ono tani udział 
wzięło, mówiliśmy już, opatrując te grupy, przeto 
zaczniemy od grupy rolnictwa. Z tego, co tutaj wi­
dać rzetelnego pojęcia o stanie gospodarstwa rol­
nego w naszym kraju nikt wyrobić sobie nie potra­
fi.0 Niema obrazów gospodarstw większych, w ja­
kie Królestwo obfituje. A nie wadziłoby, gdyby 
choć jedno było przedstawione ze swojemi planami 
fospodarczemi i sytuacyjnemu Tutejsi gospodarze 
mogliby naocznie przekonać się, w jak trudnych 
warunkach znajdują się nasze gospodarstwa, z po­
wodu separacji i służebności leśnych i pastwisko­
wych.

Rolnictwo reprezentuje nie wielka wiązanka kło­
sów, które razem zebrane nie złożyłyby snopka, ja­
ki biblijna Ruth zebrała na ściernisku Booza. Oprócz 
okazów naszej sławnej saudomierki, spotkaliśmy 
tu obok rozmaitych probstejskich i holenderskich 
ziarn, jakąś problematyczną kostromkę, co nas bar­
dzo zdziwiło, bo znając dobrze tę Palestynę wiemy, 
że ona ani ziarna pszenicy nigdy nie siała—a gdy­
by nie żyto z Wołgi, głódby cierpieć musiała.

Żyta, jąkiePiastjeszcze siewał, nikt nie przysłał. 
"Wszystkich wystawców w tym dziale naliczyliśmy... 
ośmiu, jak na kraj rolniczy, trochę za mało. Wełna 
i inne przedmioty jeszcze skąpiej są wystawione. 
Narzędzi rolniczych także nie dużo. Oprócz fabryki 
Lilpopa i Co. z większych fabryk nikt nic nie przy­
słał. Wystawcami jest tylko kilka mniejszych fa­
bryk.
. Górnictwo, o ile to jest możliwem, jest jeszcze 
uboższe. Oprócz rządowych zarządów górniczych, 
z prywatnych jeden p. Pawłowski przysłał siarkę. 
Reszta górnictwa niegdyś koronnego, a dziś w nie­
mieckim reku przeważnie będącego, jak widać, bar­
dziej ciąży do Berlina.

W grupie V-ej przędza i przemysł tkacki Króle­
stwa pokaźniej daleko są przedstawione. W od­
dziale wyrobów bawełnianych prym trzyma fabry­
ka p. Szajblera w Łodzi. Na całej wystawie tak do­
skonałością i gustem swoich fabrykatów, jak też 
i rozmiarem fabrykacji, która przechodząc rocznym 
oblotem sumę 12 miljonów rs., przewyższa wszys­
tkie tutejsze największe fabryki.

Jeszcze pokaźniej wystąpiły tkaniny z wełny. 
Prawie wszystkie nasze większe miasta fabryczne 
mają swych przedstawicieli. Sukna, korty, kanele 
i inne wełniane i półwełniane wyroby bardzo ła­
dnie wyglądają i powszechną zwracają uwagę, zy­
skując sobie uznanie. Wybór gatunków i kolorów, 
dobroć wykonania, przedstawiają się świetnie. Zło­
żyło się na to 23 wystawców. Na nieszczęście to 
tylko powiedzieć należy, że oprócz fabryki kortów 
p. Brzezińskiego w Starzycy, w całym spisie nie 
spotykamy ani jednego nazwiska polskiego brzmie­
nia.

Jedwabnych wyrobów naszych na wystawie ani 
w katalogu nie widać.

W VI ej grupie wyrobów z drogich i nie drogich 
metalów, nasz kraj nie olśnił widzów blaskiem 
brylantów i drogiego kruszcu. Chociaż p. Aksa- 
kow i Co. stara się wmówić, że się bardzo bogacić 
zaczął, musi na ten raz ustąpić pierwszeństwa Mo­
skwie, jak widać, daleko bogatszej. •

Brak tej bogatej fabrykacji dowodzi, że krajowi 
na to nie staje. Z fabrykantów warszawskich .wi­
dzimy tu tylko firmę Frageta. Dytmara lampy i 
bronzy ładnie wyglądają i dobrze konkurują z Pe­
tersburgiem i Moskwą. Firma br. Buch z Warsza­
wy, zamiast pomieścić się w oddziale Królestwa, 
umieściła się obok bogatych wystaw moskiewskich 
fabrykantów. Że na tem nie zyskała to pewno, bo 
też szych od złota odróżnić można. Na zapytanie 
o przyczyny tej emigracji, otrzymaliśmy odpowiedź: 
Das 1st (jantz einerlei. Tłumy ludzi gromadzą się 
około ładnych żelaznych mebli w chińskim guście 
z fabryki Frumkina. Wiele z nich nawet rozku- 
piono, bo choć bardzo ozdobne, mniej są drogie od 
tutejszych. „Wulkan", Handtke, którego wystawa 
prześlicznie i z gustem jest urządzona i nareszcie 
druciane tkaniny bodaj jedyne na całej wystawie 
wybornie wyglądają. Lodownie p. Kuchty podoba­
ły się niezmiernie wszystkim praktycznym gospo­
dyniom i mają, wcale niezły odbyt.

Cynkowe odlewy p. Rota grzeszą artystycznem 
zaniedbaniem. Warto modele dawać lepszym arty­
stom rzeźbiarzom. Numo.

ECHA KĄPIELOWE.
IX.

A U S S E E.

W sierpniu 1882 roku.
Mało znany, mato zwłaszcza przez przybyszy z dal­

szych strou uczęszczany zakątek Steiermarku, zdawało-
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by się napozór, ie i słusznie na uwagę zasługiwać nie 
powinien, Tymczasem, wspominając o innych, rozgło- 
śńiejszyeh kąpielach i klimatycznych stacjach pięknej 
Austrji, można o nim powiedzieć to, co Heine mówi o so­
bie, że rnennt man die besten Namen, so wird auch 
der meine genannt.u‘ I rzeczywiście, pod względem ła­
godnego, świeżego, wolnego od wszelkich miazmów po­
wietrza i zdrowego klimatu, a szczególnie pod względem 
świetności najbliższych okolic stoi Aussee nietylko na 
równi takiej Szczawnicy, Reichenhallu, Gasteinu, Rivy 
lub Badenu, lecz stanowczo nie jedno z nich przewyższa. 
Przeszłość miasteczka, jakby wtłoczonego w pokaźnej już 
wysokości forpoczty właściwych Alp, da się w paru sło­
wach streścić. Ongi pod rzymskiem panowaniem zosta­
jące, którego ślady nie rzadko tu napotkać można, na­
stępnie stanowiące część tak zwanego Traungąu i odda­
ne we władanie grafów, nabrało właściwie znaczenia oko­
ło 1000 roku, kiedy kopalnie soli w pobliżu niego odkry­
to, Owe kopalnie darowane pierwotnie cystersom przez 
markgrafa Otokara, po długich zatargach przechodzą 
przez ręce Babenbergów, aż wreszcie cesarskim objęte 
zarządem od roku 1340 wzrastają i podnoszą się znacz­
nie pod opieką cesarzy Ferdynanda-11-go i Iii-go oraz 
Marji-Teressy. Obecnie pokład długości 1.517 metrów, 
a 853 m. szerokości wydąje rocznie 2,000 mtr-cetuarów 
soli w bryłach i 520,000 hektolitrów soli w płynie.

Dla kuracjuszów i turystów większe ma naturalnie 
znaczenie miasteczko same, o dwie godziny drogi na po­
łudnie od kopalń położone, a od roku 1853 podniesione 
do godności stacji klimatycznej i przez zalosenie łazienek 
i kurhauzu przysposobione na przyjęcie coraz liczniej­
szych gości szukających tu dobroczynnego wpływu gór­
skiego powietrza, chcących zdała od gwaru międzynaro­
dowych „badów“ oddać się przepisanej kuracji i miłemu 
wypoczynkowi po zimowych, miastowych trudach. W bie­
żącym roku liczba przybyłych tu na paromiesięczny po­
byt gości dochodzi do 4,000 — a wzrasta z dniem każ­
dym, pomimo dość już jak na zwykły sezon spóźnionej 
pory. Wszystko to rozmieszcza się w kilku, nie osobli­
wych co prawda hotelach (z wyjątkiem jedynego z całym 
komfortem urządzonego rodzaju szwajcarskiego pensjonu, 
hotelu Elisabeth), w willach i domkach prywatnych roz­
rzuconych wzdłuż dwóch czy trzech ulic, wokoło minia­
turowego rynku, po brzegach trzech ramion rzeki Trau- 
ny, po pagórkach, któremi ciasna dolina tu i owdzie 
usiana, po bokach wreszcie wielkich, wspaniałych gór ze 
wszech stron ją okalających. Miasteczko same, wynie­
sione nad poziom morza na 657 metrów, oddalone o kwa­
drans drogi od dworca kolei,, nie odznacza się niezem 
osobliwszem. Sklepów prawie niema, a towary W tych, 
które takiemi być sio mienią, nędzne i stosunkowo dro­
gie, jedna kawiarnia, kurhaus przytykający do minjatu- 
rowej „promenady,- ulice na sposób szosy drobnemi od­
łamkami wapiennych skał twardo ubite, dorożki dwu­
konne wygodne i dobre ale bardzo drogie, staroświe-. 
ckich, ale nie ciekawych kościołów parę — ogródki 
przedzielające niepokaźne doraki — oto i wszystko. Ale 
za to rzucić tylko okiem dokoła, z jakiegobądź miejsca! 
Wszędzie, z północy i z południa, na wszchodzie i zacho­
dzie pną się w niebo skaliste olbrzymy, porośnięte do po­
łowy gęszćzarami jodłowych i bukowych lasów. A przez 
rzadkie w górach rozpadliny widnieje w siną, dal usuwa­
jące się morze skal to szarych, to białawych, to żółtych, 
to zielenią ciemną pokrytych. Czasami gdy niebo się 
zaciemni, ciężkie, ołowiane chmury kłębią się na szczy­
tach gór, to opasują je dokoła, to zwolna jak gęste we­
lony opadają niemal do ich stóp i wiszą ciężkie na ko­
narach głucho szumiących drzew. A wspiąć się trzeba 
nieco wyżej, na wzgórze poblizkie tuż o kilka minut dro­
gi za miasteczkiem, wtedy pomiędzy górami Sarsteinem 
(6,300 stóp) i Zinken (5,700) wychylą sję w oddali glet- 
czery Dachsteinu, morze lodowców i śniegów, błyszczą­
ce wspaniale w promieniach słońca.

W wycieczkach w okolice doprawdy wyboru chyba 
niema. Gdzie się tylko zwrócić, wszędzie oko natrafia 
na najpiękniejsze krajobrazy, w które w ogóle Salzkam­
mergut niezwykle jest obfity. Zaraz o godzinę drogi le­
żą między stromemi spadami gór trzy jeziora, każde od­
rębną, charakterystyczną cechę mające; nieco dalej naj­
wyższa z gór Loser, z której panorama rozwija się nie­
mal od Dunaju aż po tyrolskie szczyty, tam znowu na 
wschód, również jeziora nad poziomem morza wysoko 
wśród dzikich skał zawisie, a na przeciwnej stronie Traun, 
pędząca przez skal odłamy z szumem zagłuszającym nie­
mal łoskot pociągów biegących wzdłuż jej brzegu. Dla 
mniej skorych db najmniej nawet uciążliwych wycieczek 
rozchodzą się na trzy strony miasteczka, lekko przez pa­
górki przegięte, wiorstowe spacery, ocienione drzewami 
zasadzonemi staraniem tutejszego kąpielowego zarządu, 
z wygodnemi ławkami rozmieszczonemi w miejscach, 
zkąd szczególnie ładne odkrywają się widoki. Jednem 
słowem, kto szuka pięknej przyrody, kto ch.ce krajobra­
zów naprzemian to dziko-romantycznycb, to malowni­
czych, ten chyba w wędrówce po południowej Austrji 
Aussee ominąć nie może; komu zaś wypadnie na dłuższy 
pobyt tu się zatrzymać, ten łatwo wybaczy wszelkie nie­
dogodności, wynikające z mniej niż gdzieindziej wykwin­
tnego urządzenia i mieszkań, i restauracyj, i kąpielo­

wych zakładów.,, zapomina się o tem... zapomina się ła­
twiej jeszcze wobec tych cudów natury o towarzystwie, 
które co prawda, i tak z niewielu względów zwrócić mo­
że na siebie uwagę. A — chyba z tego właśnie, że jest 
tak mało do wszystkich innych spotykanych „na wodach" 
podobne. Kolej przerzynająca te strony ułatwia co 
prawda komunikację z całym bożym światem, ale wyższe 
sfery towarzystwa, i szukający rozrywki dalecy przyby­
sze, jeśli już nie zostają tuż za Wiedniem w Baden, to 
dojeżdżają tylko do poblizkiego Ischlu lub ostatecznie 
do Gmuuden, a zaś Aussee oddają na pastwę wiedeńskie­
mu mieszczaństwu, mniej zamożnym rodzinom z rozmai­
tych państwa prowineyj, śpieszących na letnią willegia- 
turę i tej nielicznej garstce dziwaków, którzy nad wy­
stawę międzynarodowej blagi, bogactwa i strojów, pię­
kną przyrodę i zaciszne ustronie przenoszą. Dochodzą 
tu do nas echa z Ischl i z Gasteinu— o spotkaniu dwóch 
cesarzy mówiono tu głośno i szeroko, ale temu spotka­
niu nietylko tutejsi politycy, ale nawet najzajadlej na 
sensacyjne wiadomości polujące wiedeńskie dzienniki, ża­
dnego politycznego znaczenia nie przypisują. Nawet rę­
czyć mogę, że król serbski rzeczywiście i li tylko dla ku­
racji zjeżdża także do Ischlu niebawem, jak również 
święcie przekonany jestem, że baronowa Haymerle (żona 
ś. p. ministra) bez żadnych politycznych widoków spędza 
tu w Aussee lato cale.

Cz. J.

Tes/tx.
Gdyby enfant terrible naszego teatru, paradyz, nie 

wywołał wczoraj na scenę 'autora dwuaktowej fra­
szki scenicznej: „Z . przeciwnych obozów", przed­
stawionej po raz pierwszy w teatrze letnim, nie u- 
mielibyśmy sobie zdać sprawy z przyczyny i źródła 
wrażeń, jakie odnieśliśmy... ‘

Ukazanie się wszakże młodziutkiego autora na 
scenie usprawiedliwiło go w oczach naszych ze 
wszystkiego, co w utworze jego dziwiło, gniewało, 
lub poważną trwogę budziło. W wieku jego, na ła­
wie szkolnej, nie pisze się rzeczy, które zdołałyby 
ocalić byt swój wobec kryterjów dojrzałych i nau­
ką życia przetrawionych, z jaką widz wchodzi do 
teatru.

Teatr jest rozmową umysłów gotowych, inteligen- 
cyj zahartowanych w surowej szkole rzeczywistych 
stosunków, odcierpianych doświadczeń, zgłębionych 
w prak’yizneni zastosowaniu.-.pojęć. Jeżeli powie­
dział kiedyś Dumas, że teatr jest miejscem, gdzie 
autor i publiczność mają sobie do powiedzenia rze­
czy, jakich słuchać nie mogą panienki, to jeszcze 
pewniejszą jest prawdą, że z desek sceny nie może 
przemawiać w imię uczuć lub idei umysł, który nie 
przebył jeszcze pierwszej, wstępnej fazy rozwoju, 
przez warunki natury wskazanego.

Dlatego nie zdziwiła nas wczoraj i nie rozgnie­
wała niegotowość talentu w młodocianym autorze; 
w jego wieku zapewne nigdy i nigdzie talent dra­
matyczny nie przejawia się w formach, które mo­
głyby zmierzyć się z sądem ogółu. Nawet nie ude­
rzyła nas niegotowość umysłu, który w tak poran­
nej wiośnie jeszcze po prostu nie był w stanie prze­
konać się o tem, co ma sens wżyciu, a co go niema; 
jeżeli dużo jednak dziwiliśmy się wczoraj, jeżeli— 
wyznajemy to szczerze—wyszliśmy z teatru trochę 
zgniewani, to jedynie dlatego, że w otoczeniu mło­
dego autora nie mógł się znaleźć dość życzliwy i 
dość przezorny doradca, który pojaśniłby go, że li­
twory takie jak „fraszka11 wczorajsza, ukrywa się 
w skarbcu najdroższych pamiątek młodości, jako 
wonny pierwiosnek pierwszego szlachetnego pory­
wu literackiego, jako pierwszą myśl twórczą budzą-; 
cego się ducha, na który kiedyś wiek dojrzalszy 
z rozczuleniem i miłością spojrzy— że jednak z ta­
kiemi rzeczami nie staje się do rozmowy z publicz­
nością, która nie ma obowiązku ani prawa, ani po­
pędu do pobłażliwych wyroków koleżeństwa lub 
kółka rodzinnego. Nareszcie zdziwił i niemile do­
tknął nas fakt przyjęcia przez reżyserję utworu, no­
szącego znamiona tej fazy w umysłowym rozwoju, 
jaka cechuje komedję.

Ale ten brak życzliwej wskazówki z jednej, a po- 
hopność z drugiej strony nie są już winą pseudo­
nimu p. Stanisławskiego.

Jeżeli więc spotkaliśmy się wczoraj z nieprawdo­
podobieństwem sytuacji, z dziwactwami stosunków 
pomiędzy osobami, wprowadzonenii w akcję, z ka­
prysami fantazji, która nie zmierzyła się jeszcze 
z logiką rzeczywistości, z rysunkiem ps*yćhologi- 
cznym figur, który ma więcej paradoksów, niż łinij, 
z humorem djalogu, który przestaję bawić z chwilą 
opuszczenia ławy szkolnej, z niewłaściwem naresz­
cie szermowaniem pojęciami idealizmu i nraterja- 
lizmu, które nie mają najmniejszego związku z sy­
tuacją ani charakterystyką figur i których związek 
z życiem autor zaledwo przeczuwa — to wszystkie 
te i tym podobne niedojrzałości umysłowe przeba-



ożyliśmy łatwiej, wiedząc, z kim i z ezem mamy U' 
czynienia.

Nie piszemy też krytyki utworu p.Stanisławskie 
go. Krytyka nie ma zwyczaju ani pola zbliżać się 
do takich pierwszych przejawów literackiego tem­
peramentu ze swemi kryteriami, zebranemi z gleby 
życia i wskazówek pisarskiej samowiedzy. Kryty­
ka już dlatego nie oblicza się z objawami tej kate- 
gorji, bo one, jak pierwsze kwiaty wiosenne, kryją 
się zwykle przed nią wstydliwie, a „niedyskrecje 
literackie11, jak wczorajsza, bywają rzadszemi, niż 
śnieg w maju.

Natomiast młody autor sprawił nam wczoraj i- 
stotną przyjemność złożeniem dowodu, że wiosny 
życia nie zmarnował na gonieniu motyli lub innym 
płochym sporcie; że uczył się, kształcił po literacku, 
że włada dobrze językiem, że ma już styl wyrobio­
ny i czysty, że zna poważne prądy umysłowe, du­
szę wieku nurtujące, że go te pytania głębiej zaję­
ły i że w innej formie literackiej może rozprawi się 
kiedyś z niemi rzeczywiście produkcyjnie dla litera 
tury albo nauki.

Wtedy przekona się, że z literackich kontrowersyj 
pomiędzy klasycyzmem Kasyna a romantyzmem 
Lamartina i Wiktora Hugo nie da się wydobyć ży­
wioł dramatyczny ani pierwiastek akaji na scenie, 
że nie temi drogami logiki serca lub rozumu poko­
nywają się wzajemnie idealizm z materjalizmem, a 
co najpewniejsza, nie będzie już wtedy Filipa II 
ani inkwizycji hiszpańskiej zaliczał do inwentarza 
wieku XV, bo rzeczy te przyszły później...

Witamy przeto z całą życzliwością w młodym 
autorze niewątpliwą zdolność literacką, ale niechże 
mu byłby jego własny wielbiciel klasycyzmu, pan 
profesor Pietrzycki, przypomniał ową złotą maksy­
mę rzymskiego poety, że utwór literacki, zwłaszcza 
z lat bardzo młodych, nonum prematur in annum, 
zanim ujrzy świat Boży, a zwłaszcza zdradliwe de­
ski sceny.

Rola artystów była wczoraj niezmiernie kłopotli­
wą. Grać sytuacje, w które się nie wierzy, uprawdo- 
podabniać postacie i uczucia wprost niemożliwe, 
trudne to zadania, którym sprostali jednak drogą 
bohaterskiej pracy państwo Ostrowscy, oboje pełni 
życia i humoru, p. Szymanowski swojem przyje- 
mnem savoir-vivre na scenie, pani Ładnowska swą 
dowcipną finezją w wielu szczegółach, a wreszcie 
p. Galasiewicz stworzeniem doskonałego typu lu­
dowego.

Br. Z.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Warsz. Dniew. donosi, iż do Warszawy przy­

będzie wkrótce dla inspekcji wojsk okręgu war­
szawskiego, stojących obecnie w obozach pod War­
szawą i Skierniewicami, Jego Ces. Wys. Wielki 
Książę jenerał-feldmarszalek Mikołaj Mikołajewicz 
starszy.

= Pobór stęplowy w roku ubiegłym przyniósł 
rs. 14,074.000; opłaty stęplowe od aktów wieczy­
stych, opłaty sądowe, kancelaryjne itp., oraz kary 
dały około rs. 16,000,000. W porównaniu z rokiem 
1880 w wpływach tych zaszła mała podwyżka.

— W sferach rządowych podjęto projekt wpro­
wadzenia kontroli państwowej nad przewozem pa­
sażerów; środek ten ma na celu zapobieżenie ciągle 
powtarzającym się nieporządkom na drogach żela­
znych.

= Ministerjum oświaty zezwoliło, jak donoszą 
dzienniki petersburskie, na wprowadzenie od roku 
1883 w szkołach miejskich krótkiego kursu popu­
larnej sztuki leczenia.
= Rada miejska dobroczynności publicznej ogła­

sza konkurs na wakującą posadę ordynatora w szpi­
talu starozakonnych w Warszawie. Podania kandy­
daci mogą wnosić do rady.

= Komisja, której celem było ustanowienie kon­
troli nad dorożkarzami, opracowała też zasady kon­
troli nad utrzymującymi powozy, omnibusy i t. p. 
Na mocy nowych przepisów, wszystkie tego rodza­
ju powozy podlegają takiej samej rewizji jaki do­
rożki, t. j. oglądaniu uprzęży, liberji powożących, 
i t. p. Oprócz tego każdy kantor wynajmu powozów 
będzie miał swoją kolorową kokardę na kapeluszach 
woźnic. Zarządzający tego rodzaju zakładami zobo­
wiązani będą do prowadzenia ksiąg, z których mo- 
żnaby dojść w razie potrzeby, który z woźniców po­
woził w oznaczonym dniu i godzinie. Co do zwy­
kłych omnibusów, policja corocznie będzie wyzna­
czała im linje, na jakich będą mogły kursować po 
wycofaniu ich z ulic, na Których urządzona jest 
konua kolej. Zwykłe wozy na równi z dorożkami 
podlegać będą perjodycznym rewizjom. Oprócz te­
go nie wolno im jeździć od 10-ej rano do 10-ej wie­
czór po alejach: Bagateli, Belwederskiej i Ujaz-

•— £ •£
Rawskiej, oraz po ulicach: Nowy-Świat, Krakowskie 
Przedmieście, Czystej, Wierzbowej, Miodowej, Bie­
lańskiej, Żabiej, Granicznej i Elektoralnej. Roz­
porządzenie to nie obowiązuje wozów z towarami 
albo z zapasami żywności, wiezionemi do domów 
leżących przy wymienionych ulicach. Powyższy 
projekt przedstawiony będzie wyższym władzom 
do zatwieidzenia.

= Przewoźnicy warszawscy na Wiśle, nie podle­
gający do obecnej chwili prawie żadnej kontroli, 
ujęci zostaną w ścisłe karby. Dotąd każdy mógł 
być przewoźnikiem, kto posiadał łódkę, a za prze­
wóz mógł pobierać opłatę, jaką mu się podobało. 
Na przyszłość pragnący się zajmować przewoźni- 
etwem na Wiśle muszą wykazywać swoją znajo­
mość rzeczy, przedstawiać świadectwa dobrego pro­
wadzenia się i składać na rzecz miasta opłatę 
w wysokoś i rubla 1 kopiejek 50. Każda nowa łódź 
musi być obowiązkowo przedstawiana do zaopinjo- 
wania specjalnej komisji. Dalej ma być urządzoną 
odpowiednia liczba przystani ze strony Warszawy, 
Pragi i na Saskiej Kępie. Każda przystań będzie 
zaopatrzoną we wszystko co jest niezbędnem dla 
Wygody publiczności, a w nocy ma być oświetlaną. 
W każdej z przystań będzie zarządzać wybrany 
przez przewoźników „gospodarz14, który załatwia 
wszelkie spory i skargi ze strony publiczność!, dla­
czego też ustanowioną zostanie księga do zapisywa­
nia skarg. Oprócz tego na każdej przystani znaj - 
dą się przyrządy ratunkowe, a przewoźnicy odby­
wać będą kolejne deżury, celem niesienia pomocy 
tonącym. Dodać należy, iż przewoźnicy ubrani 
będą w kostjumy jednakowe z numerami odpowia- 
dającemi numerom łódek; takież numera będą się 
znajdować na różnobarwnych latarniach, oświetla­
nych odzmierzchu. Równocześnie zamierzono ustano­
wię pewną opłatę za przewóz przez rzekę, a miano­
wicie po 3 kop. od osoby na drugą stronę Wisły, 
po 7 i pół kop. za zawiezienie na Saską kępę i po 5 
kop. z powrotem; od Solca do mostu —3 kop., w od­
wrotną stronę 5 kop. Za najem łódek na godziny 
wysokość zapłaty zależną być ma od poprzedniej 
umowy.

= Policji zalecono, aby do osób skazanych na 
areszt policyjny lub karę więzienną nie wysyłano 
awizacyj, wzywających do stawiennictwa w kance- 
larji cyrkułowej, ale aby osoby takie wprost—po 
sprawdzeniu tożsamości osoby — aresztowane były 
we własnych mieszkaniach za pośrednictwem rewi 
rowych i odprawadzane do miejsca zamknięcia.

= Na ulicy Młynarskiej, którą niedawno wybru­
kowano, rozpoczęto roboty około ułożenia chodnika 
asfaltowego prowadzącego do cmentarza ewangeli­
ckiego.

= Prezydujący sądu okręgowego piotrkowskie­
go ogłasza, iż wakuje posada notafjusza przy hipo­
tecznej kancclarji sądu pokoju w Piotrkowie.

= W tych dniach przystąpiono do odnowienia 
zewnątrz kościoła Opieki św. Józefa na Krakow- 
skiem-Przedmieściu (po-karmelickiego).
= Gubcrnja kaliska posiadała w lo roku

l, 889,760 mórg 241 prętów gruntu. Na poj rdyńcze 
powiaty przypada: wieluński — 354,195 mórg, ka­
liski — 250,047 m. 262 prętów, kolski — 205,174
m. , koniński — 182,512 m., łęczycki — 226,035 m., 
słupecki — 194,272 m., sieradzki — 251,391 m., 
turecki — 220,998 m., na miasto Kalisz — 435 m. 
279 pr. W ogóle w gubernji istnieją przeważnie 
drobne posiadłości ziemskie. Posiadłości liczące 
wyżej nad 6 mórg stanowią blisko połowę całej 
przestrzeni własności ziemskiej. Włościanie posia­
dają w całej gubernji 765,041 mórg, a mianowicie 
w powiatach: wieluńskim—152,180 m., kaliskim — 
89,307 m., kolskim — 100,344 m., konińskim —• 
88,997 m., łęczyckim — 74,529 m., słupeckim — 
80,294 m., sieradzkim — 89,910 m. i w tureckim — 
85,480 m.

== Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty­

dzień zapowiada co następuje:
Teatr le*ni.
Poniedziałek: „Z przeciwnych obozów41, „Broń 

niewieścia” i „O chlebie i wodzie44; wtorek: „Aida44 
(występ p. Sejdemaua); środa: „Z przeciwnych obo­
zów44, „Przy kolei44 i „Siła złego na jednego44; czwar­
tek: „Hugonoci44 (występ p. Sejdemana); p’ątek: 
„Szklanka wody44 (wznowione, występ p. Hoilma- 
nowej); sobota: „Piccolino44 (po raz pierwszy); nie­
dziela: „Piccolino44.

Teatr nowy.
Poniedziałek: „Grube ryby44 (występ p. Zamojskie­

go) i„LiseheniFritzchen”; wtorek: „Kapelusz słom­
kowy44; środa: „Rabusie cudzej zwierzyny44, czwar­
tek: „Don Mucarade44 (po raz pierwszy) i „Rajskie 
jabłuszko44; piątek: „Kapelusz słomkowy44; sobota: 
„Kapelusz słomkowy44; niedziela: „Don Mucarade44,

* Dwa koncertu, jakie ostatniemi ^zasy dali ar-> 
tyści części, poWinnyby były dać im zupełne zado­
wolenie... moralne.

Zapał szczery, z jakim przyjmowano ich tak na 
pierwszym jak i na drugim koncercie, jest nieza­
przeczonym dowodem śympatji publiczności war­
szawskiej dla pokrewnej nam sztuki czeskiej a za­
razem stanowi dowód, że jeżeli powodzenie mater- 
jalne nie stało na równi z sukcesem moralnym wi­
nić o to można tylko nąjnićpomyślnięjsżą dla pro- 
dukcyj estradowych i koncertowych porę obecna 
a wczoraj nadto jeszcze afrykański upał, odstręcza­
jący każdego od Wejścia do zamkniętej i skwar­
nej sali teatralnej.

A prawdziwa to jednak strata dla tych, co pomi­
nęli sposobność usłyszenia takiego skrzypka jak 
p. Ondrziczek, lub napojenia uszu melodjami takich 
muzycznych klejnotówjak śpiewane czeskie pieśni.

Pan Ondrziczek, w niepomyślnych dla artysty! 
dla słuchaczów warunkach wczorajszego koncertu 
zachwycił wszystkich fantazją Ernsta na teraata 
węgierskich-pieśni. Smyczek koncertanta śpiewa 
a palce pokonywają z łatwością największe tru- 
dności techniki. Wykonanie Poloneza Lauba i Le­
gendy Wieniawskiego i innych numerów wczoraj­
szego programu spotęgowało jeszcze wrażenie od­
niesione z Fantazji.

Panna Hlawaczek i p. Stropnicki także zdobyli 
sobie szczery poklask, co jest rzeczą zupełnie natu­
ralną, gdyż oboje tak p. S. jak i panna Hlawaczek 
należą w Pradze do najlepszych śpiewaków koncer­
towych, których specjalnośsią są właśnie pieśni na­
rodowe, z jakich też przeważnie składał się pro­
gram wczorajszego koncertu.

Zresztą p. S. dał nam poznać talent swój w tra­
ktowaniu pieśni w paru kompozycjach polskich. 
Umie on w nie wlać tyle poezji i rzewnego uczu­
cia, że do głębi duszy przejmuje słuchacza.

Pan Kowarzowicz harfista i kompozytor odegrał 
wcale ładnie kompozycję Spindlera „Leśny poto­
czek44.

Artyści czescy mają dać w Warszawie jeszcze 
jeden pożegnalny koncert. Warszawa zapewne ze- 
chce zrehabilitować się i zyskać istotne prawo do 
nazwy miasta miłującego muzykę, czego nie daje 
dotąd dowodu, jeżeli sądzić mamy z pierwszych 
dwóch koncertów p. Ondrzićżka.

* Dzisiaj na scenie teatru nowego występuje, ja­
ko gość, pan Zamojski, w roli „Ciaputkiewicza44 
w sympatycznej komedji Bałuckiego pod tytułem 
„Grube ryby.44

Dalsze występy p. Zamo skiego odbędą się w te­
atrze nowym. Artysta lwowski wystąpi jeszcze 
w „Słomkowym kapeluszu44 i w „Emigracji chłop­
skiej44.

* Repertuar zapowiada w bieżącym tygodniu dwie 
nowości: na scenie, teatru letniego w sobotę onerę 
komiczną p. t. „Piccolino44 Guirauda, w teatrze zaś 
nowym operetkę jednoaktową Boulangera p. t. „Don 
Mucarade.44

* Celniejsi artyści naszego teatru, któizy bawili 
na urlopach, zaczynają powracać na scenę.

Wczoraj wystąpił po raz pierwszy pan Rapacki, 
w doskonalej swej roli Cadillaca w „Ciężkiej pró­
bie.44

* W przyszłym tygodniu rozpocząć się mają pró­
by fortepianowe z Opery Wagnera: „Tanhaiiser44.

* Bawiące w Petersburgu towarzystwo krakow­
skie, chociaż zmniejszone liczebnie i opuszczone 
przez wybitniejsze siły, doznaje przecież od chwili 
przeniesienia się z PaWłoska do teatru małego 
w samej stolicy nadzwyczajnego powodzenia.

Sala teatralna podczas każdego przedstawienia 
jest przepełnioną.

Wobec takich warunków, przedstawienia, które 
już w dniu 15 b. m. miały być ukończone, przecią­
gną się prawdopodobnie do końca sierpnia.

Dobra to wróżba dla teatru polskiego w Peters­
burgu, którego otwarcie nastąpi d. 13 października; 
artyści zjeżdżają się już z dniem 1 t. m.

O ile wiemy, pani Parżnicka, pp. Rychter i Zbo- 
iński podpisali już kontrakty.

* We środę odbędzie się w tearze letnim koncert 
pożegnalny skrzypka czeskiego p. Ondrziczka i je­
go towarzyszów.

Wyborna gra młodego artysty z bratniej ziemi 
zjednała mu rychło powszechną u nas sympatję. 
Nie chcemy przeto wątpić, że publiczność przepełni 
we środę teatr letni, k

* Wczoraj w teatrzyku „Nowy Świat44 przedsta­
wiono ])0 raz pierwszy komedję dwuaktową p- 
Wdowisżewskiego: „Takich więcej.”

Rzecz to wysnuła z motywów życia rzemieślni­
czego, zdrowo odczuta, trafna w charakterystyce, 
napisana z dokładną znajomością sceny, pojmująca 
uczciwie i przezornie stanowisko i przyszłość społe­
czną rękodzielników.

Taki di -sztuk więcej, a może z czasem wytworzy 
się w War.-z.iwie tak pożądana „scena ludowa



W miejsce pól tuzina dzisiejszych teatrzyków, ruj- 
nujacych smak publiczności i wytwarzających za­
stępy rozpróżniaczonego proletariatu aktorskiego.

Takie sztuki mogą wpłynąć też dobroczynnie na 
garnacą się dziś gromadnie za kulisy młodzież 
warstw niższych, budząc _w tej wykolejonej druży­
nie zbawienne przekonanie, że uczciwie wykonywa­
ne rzemiosło, poparte oświatą, zaszczytniejszem bę- 
dzie dla niej, korzystniejszem dla społeczeństwa, 
niż rzucanie się ńa tory wrzekomo artystyczne, któ­
re, do rzeczywistej, sztuki nie wiodą.

* P. Cezar Trombini powrócił ze swych wycie­
czek artystycznych do Warszawy.

Chwalebny zamiar.
Solec, Czerniakowska i przyległe do nich ulice 

są ogniskiem warszawskiego przemysłu fabryczne­
go. Tuznajduje się największa liczba fabryk i naj­
większe z nich, dlatego też w tej dzielnicy miasta 
najwięcej kupi się ludność robotnicza.

Mając na uwadze potrzeby tej ludności, kilku lu­
dzi dobrej woli powzięło zamiar założenia w tej 
stronie miasta taniej kuchni. Kuchnia funkcjono­
wać ma tylko od wpół do dwunastej do wpół do 
drugiej w południe i od 6-tej do wpół do ósmej 
wieczorem.

Uwzględniając nawyknienia robotników do uży­
wania piwa, w kuchni prócz jedzenia dostać też 
będzie można tego trunku na kufle po cenie znacz­
nie niższej od ceny przyjętej w bawarjach. Nato­
miast wódka w taniej kuchni bezwarunkowo sprze­
dawaną nie będzie.

Obiad z dwóch dań złożony ma kosztować kop. 
15, a szklanka herbaty z bulką lub kawałkiem chle- 
ba kop. 3.

Mająca powstać kuchnia niezapizeczenie w tej 
dzielnicy miasta może oddawać wielkie usługi ca­
łej klasie robotników, zmuszonych dotąd żywić się 
w szynkach i bawarjach, trojących złem jedzeniem, 
a zachęcających do pijaństwa.
= Wskazówki dla naszych rolników.
Podług sprawozdań zagranicznych o urodzajach 

tegorocznych, w rozmaitych krajach są następują­
ce widoki sprzętów.

W Ameryce spodziewają się w pszenicy żniwa 
najlepszego, jakie kiedykolwiek dotąd bywało. 
W życie i jęczmieniu liczą na sprzęt lepszy niż 
średni.

Fiancja szacuje swoje plony o 15 miljon. hekto­
litrów niżej średniego.

W Anglji sprzęt wszystkich produktów będzie 
też wiele niższy od normy przeciętnej.

Widoki w Danji, Szwecji i południowej Nor­
wegii dobre. Deszcze zniszczyły tylko siano.

W Austro-Węgrztch pszenica wyda plon bardzo 
dobry, żyto da sprzęt więcej niż średni, owies do­
bry, jęczmień gorszy.

Jak widzimy, Ameryka wystąpi w r. b. z silniej­
szą niż dotąd konkurencją, ile że w wielu okolicach 
naszego kraju pszenica wiele ucierpiała skutkiem 
ostatnich deszczów.

= Zasadzka w wagonie na kolei żelaznej.
W tych dniach panowie G. i Ć., wracając do War­

szawy z Grodziska, wsiedli do przedziału wagonu 
w pociągu bydgoskim, gdzie zastali jakiegoś pana, 
który nie tracąc czasu wnet zawiązał z nimi intere­
sującą gawędkę, podczas której* poczęstował ich 
papierosami.

• Wkrótce, po wypaleniu papierosów, przed samym 
Pruszkowem, tak pan G. jak jego towarzysz, do­
znawszy małego zawrotu głowy—pozasv piali.

Gdy pociąg przybył do Warszawy, służba zauwa­
żyła dwóch pasażerów mocno śpiących, którzy po 
silnem budzeniu, a nawet użyciu lekarskich środ­
ków zaledwie ocknąć się mogli ze snu.

Przebudzeni, nie odrazu przyszedłszy do przytom­
ności, czuli mocny ból głowy. Opowiedzieli oni na­
stępnie ćo zaszło, a ze szczegółów tych wnosić trze­
ba, że ich towarzysz podróży był poprostu rzezi­
mieszkiem, któremu się jednakże w tym razie nie 
powiodło, gdyż do tego samego przedziału w Prusz­
kowie wsiedli trzej nowi pasażerowie, a po przyby­
ciu pociągu do Warszawy wnet też znalazła się 
służba kolejowa.

Obadwaj panowie, na których zasadzka była 
^czynioną, odjechali do domu wprawdzie z pie­
niędzmi w kieszeni, ale też i z silnym bólem głowy. 
Wypadek ten powinien służyć jako przestroga, aby 
nie wdawać Się zbyt ochotnie w rozmowy z niezna­
jomymi i nie przyjmować papierosów cd obeveh so­
bie ludzi.

== Wyścigi napowietrzne.
W czoraj z placu Ujazdowskiego o godzicie wpół 

do 7-ej wyruszyły w powietrze dwa balony. Jednym 
z nich w niebezpieczną żeglugę puścił się j. Miłosz, 
amator aeronautyki odbywający już szóstą wycie­
czkę w napowietrzne szlaki, w drugim znajdował 
się aeronauta z powołania p. Kulikow.

Pomimo jednoczesnego puszczenia się balonów, 
każdy z nich niebawem poszedł inną drogą.

Jakie koleje przebył p. Kulikow—nie wiemy. O ile 
z szybkości z jaką z początku jechał wnosić można, 
odbyć on musiał dalszą podróż.

Drugi z podróżnych p. M., wzniósł się natomiast 
bardzo wysoko; o ile na barometrycznych wska­
zówkach polegać można, dosięgnął on około 4000 
metrów.

Belgijski system klap do wypuszczania gazu, za­
stosowany w balonie, k tórym jechał p. M., okazał 
się niepraktycznym. Pociąginie za sznur klapy nie 
powstrzymało wznoszenia się balonu, co nastąpić 
mogło.tylko z powodu nieotworzenia się klapy.

Dosięgnąwszy bardzo znacznej wysokości, balon 
zaczął się sam niezmiernie szybko opuszczać i już 
bez żadnych wypadków dotknął ziemi nieopodal od 
Wilanowa.

Stało się to już o zmierzchu po godzinie 8-ej 
z wieczora.

= Zapowiadane zabawy.
Warszawskie Towarzytwo dobroczynności za­

mierza urządzić w dniu 27-ym b. m. zabawę W b. 
pomieszczeniu wystawy końskiej na placu Ujaz­
dowskim.

We w rześniu znów Towarzystwo wioślarskie urzą­
dza powtórne wyścigi na cel dobroczynny.

Takież wyścigi zamierza zorganizować i Yacht- 
Klub.

Nakoniec ostatniego września odbędzie się w Sa­
skim ogrodzie loterja fantowa na rzecz niektórych 
towarzystw dobroczynności.

— Parasol.
Podczas jednej z ostatnich ulew, pan X. spostrzegł 

przed sobą mężczyznę, osłaniającego się jedwa­
bnym parasolem.

Ponieważ zdawało mu się, iż to jego dobry przy­
jaciel, przechodząc więc tuż koło niego, ujął za pa­
rasol i rzeki żartobliwie:

— Pan pozwoli parasola?
Pan X. omylił się jednakże; nie był to jego przy­

jaciel, lecz obcy mu zupełnie człowiek, który się 
mocno zarumienił i wyrzekłszy:

— A, to pański parasol? Bardzo przepraszam...— 
szybko skręcił w boczną ulicę...

Zdaje się, że nieznajomy niezbyt legalnym spo­
sobem przyszedł do posiadania eleganckiego deszczo- 
chronu.

= Niezręczni wioślarze.
Członkowie Towarzystwa wioślarskiego pp. U., 

L., G. i K. Wsiedli wczoraj do łódki dla użycia prze­
jażdżki po Wiśle.

Przez nieostrożność, lub też prawdopodobniej 
przez zbytnią ufność panowie ci przewrócili łódkę 
i wpadli wszyscy czterej do wody.

Koledzy wioślarze pośpieszyli im z pomocą i skoń­
czyło się tylko na nieprzyjemnej kąpieli.

= Kleptomanją.
Ciekawy okaz manjaka, którego myśli ustawicz­

nie są skierowane ku przedmiotom cudzej własno­
ści, stanął niedawnu przed sądem kaliskim.

. Oskarżony Bartłomiej Chwilkę, wyrobnik, w prze­
ciągu półtora miesiąca spełnił 16 kradzieży z wła­
maniem!

Pomiędzy skradzionemi przedmiotami znajdowa­
ło się kilkanaście funtów mięsa, kilkanaście sztuk 
gęsi, kur i kaczek i t. d.

Jestto więc pasjonowany amator mięsa i drobiu!
Sąd skazał Chwilkego na pół roku więzienia.
= Krowa... na torze kolejowym.
Gaz. lub. donosi o następującym wypadku, jaki 

w d. 15 b. m. miał miejsce na drodze nadwiślań­
skiej.

Pociąg tej kolei, idący z Warszawy do Lublina, 
spóźnił się o 40 minut.

Przyczyną była krowa, którą pociąg spotkał na 
drodze, o parę wiorst za stacją Iwangród, w blisko­
ści przystanku fortecznego.

Maszy nista zwiększył siłę pary i krowa została 
1'0z 1̂?a’ TvaS0Dy jednakwstrząsłysię, a jeden z nich, 
środkowy, uległ wykolejeniu i gdy inne biegły po 
torze, ten skakał po podkładach, przejmując pani­
cznym strachem jadąćych w nim pasażerów.

Pociąg zatrzymano i przy pomocy wojska wyko­
lejony wagon został napowrót wprowadzony na 
szyny.

— Nowa fabryka.
IV Łodzi, jak donosi Lodź. Ztng., ma niebawem 

powstać wielka fabryka wyrobów galanteryjnych.
fabrykę tę zakłada pierwszorzędna firma angiel­

ska.
— Samobójstwo.
W dniu 10 b. m., w Siedlcach, mieszkańcy jedne­

go z domów na ulicy Pięknej zaalarmowani zostali 
odgłosem wystrzału.

Wkrótce w ogrodzie tegoż domu znaleziono leżą­

cego na ziemi bez życia z rewolwerem w ręku pod­
porucznika pułku piechoty A*, który wystrzałem 
w prawą skroń odebrał sobie życie.

Przyczyna samobójstwa, jak dotąd, niewiadoma.
= Z nad Pilicy. .
W Nowem Mieście nad Pilicą w bieżącym sezo­

nie leczniczym było dotąd wszystkich osób 400, 
z których 270 na kuracji.

W dniu 6 b. m. urządzono tam zabawę na cele 
dobroczynne, która przyniosła 727 rs. 85 kop. do­
chodu brutto, czystego zaś 532 rs. Z tych 304 rs. 
przeznaczono na mający się założyć szpital, resztę 
rozdzielono pomiędzy biednych i okoliczne zakłady 
dobroczynne.

= Pouczająca statystyka.
W sporządzonych dla odbycia w roku bieżącym 

wyborów do Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go listach właścicieli dóbr znajdujemy godny uwa­
gi stosunek, w jakim większa własność nasza prze­
chodzi w ręce niemieckie. W gubernji piotrkow­
skiej na 535 właścicieli znajduje sie 43 żydów i 50 
niemców, w kaliskiej na 771 — *32 żydów i 81 
niemców, w płockiej na.763 — 31 żydów i 58 niem­
ców, w kieldckiej na 475 —47 żydów i 12 niemców, 
w radomskiej na 564 — 33 żydów i 8 niemców, 
w warszawskiej na 946 — 40 żydów i 79 niemców, 
w łomżyńskiej na 234 — 18*żydów i 7 niemców, 
w siedleckiej na 883 — 10 żydów i 9 niemców, 
w lubelskiej na 528 — 32 żydów i 50 niemców, 
w suwalskiej na 274 — 22 żydów i 14 niemców, 
w całym zaś kraju na 5,973 właścicieli wypada: 319 
żydów i 368 niemców.

Do gubernij najmniej liczących niemców należą 
radomska, kielecka i siedlecka.

Budowa kolei górniczej zachęciła niemców do ku­
pna majątków, lecz ajenci ich napotkali znaczne 
trudności, raz w wysokich cenach ziemi, powtóre 
w braku chęci do sprzedaży.

Ciekawą rzeczą byłoby zbadać te stosunki w mia­
stach, z których wiele jest zamieszkałych przez 
niemców.

— Dla ociemniałych i głuchoniemych.
Kalisz, dowiaduje się, że w Kaliszu ma powstać 

stale schronienie dla miejscowych ociemniałych i 
głuchoniemych. Byłby to pierwszy tego rodzaju 
zakład na prowincji.

==. Telefony w Łodzi.
Lodź. Ztng donosi, iż dyrektor stacji telefonów 

w Warszawie przybędzie niezadługo do Łodzi, ce­
lem zbadania warunków miejscowych, czy nie da­
łoby się tamże znaleźć dostatecznej liczby abonen­
tów dla zaprowadzenia telefonów.

Telefony w Łodzi mogą oddawać niezaprzeczoną 
uśługę.

= Zamach bratobójczy.
Do zamieszkałego w domu pod nr. 32 przy ulicy 

Chmielnej Piotra G. przybył rodzony brat jego Jar 
G, i zadał mu ciężką ranę w bok.

Obaj bracia żyli w nieporozumieniu.
Rana zagraża życiu napadniętego.
Napastnika, usiłującego umknąć, zdołano przy­

trzymać. r J

— Pożary na prowincji.
’W nocy z 8 na.9 b. m., w osadzie Stawiski, w pobliżu 

miasta Kota, wynikł pożar, pastwą którego stały sio o«n> 
domów mieszkalnych i 10 zabudowań gospodarskich.

Straty ogółem wynoszą rs. 12,000. Przyczyna pożaru nie­
wiadoma.

Przed kilku dniami, we wsi Rzucowie, w radomskiem, 
W fabryce gwoździ wynikł pożar, który zniszczył budynki 
fabryczne wraz z inwentarzem i zapasami wyrobów, wła­
ściciel i.odnje stratę na rs. 40,000.

Pożar wynikł z niewyjaśnionej dotąd przyczyny.
W dniu 10 o. m., we wsi Gródku, od uderzenia piorunu 

w stodołę wszczął się pożar, który pomimo ratunku miesz­
kańców strawił dom "mieszkalny i ośm stodół, napełnionych 
zbiorami, uczyniwszy szkód na kilka tysięcy rubli.

W tymże czasie, we wsi Czemierniki, w powiecie lubar­
towskim, z niewiad nnej przyczyny powstał między budyn­
kami gospodarskiemi pożar, który zniszczył 13 budowli, u- 
bezpieczonych na sumę rs. 1890.

Szkody iv spalonych ruchomościach i plonach wynoszą 
rs. 7800.

= Wypadki.
* Na rogu Senatorskiej i Miodowej, dwie przechodzącą 

młode kobiety zaczepił Bronisław L.
Mimo milczenia kobiet, L. jedną z nich chwyciwszy wpół 

chciał pocałować.
Kobietą uderzyła go parasolką, a na krzyk jej nadbiegła 

policja, która napastnika odprowadziła do cyrkułu dla spi­
sania protokułu i pociągnięcia do odpowiedzialności.

* Na Wąskim Dunaju, pod nr 8, wypadła połowa okna
z mieszkania 1-go piętra i zraniła w głowę przechodząca 
Ewę K. s

* W domu nr 9, przy ulicy Aleksandrja, w mieszkaniu 
Lewka Cl. oberwała się wisząca lampa i zapaliła się nafta.

Ogień ugaszono.
Pod nr 2, przy ulicy Senatorskiej, zapaliły się sadze. 
Mieszkańcy sami ogień .ugasić zdołali.
* W sobotę, około godziny 6-ej po południu, w domu 

bar. Lessera, gdzie mieści się „A!hambfa“, ukhżały się pło­
mienie na poddaszu dwupiętrowej murowanej oficyny.



Na pomoc przybyły wezwane dwa oddziały: ratuszowy i 
nalowkpwski. .....

Ogień rychło stłumiono przy pomocy jednej sikawki.

Ze świata.
X Bella Szende, węgierski minister obrony krajowej 

od roku 1872; wielce zasłużony twórca narodowej insty­
tucji militarnej honwedów, zmarł w dobrach swoich Ga- 
vosdja, dnia 18-go b. m., w 59-ym roku życia. Węgry 
opłakują gorąco stratę dzielnego patrjoty i wybornego 
ministra.

X Stosunki teatru lwowskiego ułożyły się, jak wiado­
mo, w sposób opłakany od czasu objęcia dyrekcji tegoż 
przez p. Miłaszewskiego. Instytucja ta znajduje się obec­
nie w stanie zupełnej agonji. Opuścili ją lub opuścić 
przygotowują się prawie wszyscy celniejsi artyści. Nie 
ulega wątpliwości, że zbierający się w dniu 4-ym wrze­
śnia sejm galicyjski zakrzątnie się około reorganizacji 

‘ tego podupadłego zakładu sztuki i zawaha się bacznie 
przed udzieleniem dalszej 20-tysięcznej subwencji p. Mi- 
laszewskiemu, który w ciągu jednego roku zdążył najzu­
pełniej zdeorganizować scenę, mającą tak piękne trady­
cje. Artyści ustępujący, pragnąc utrwalić pamięć lepszej, 
niedawnej przeszłości, zaprojektowali wystawienie pom­
nika dla zgasłego przedwcześnie, a tak zasłużonego dla 
sceny lwowskiej ś. p. Stanisława Dobrzańskiego.

X Zastępca Moltkego. Kblnische Ztg. donosi, iż te­
go roku sztab niemiecki po raz pierwszy pod kierunkiem 

’zastępcy marszałka Moltkego, jenerała Waldersee, uda 
się w podróż instrukcyjną do Szląska.

X Trzechsetletni jubileusz. Wtirtzburg obchodził 
z wielką uroczystością 300-letnią rocznicę założenia swe- 
go uniwersytetu. Przez pięć dni wszystkie domy w Wtlrtz- 
,burgu zawieszone były flagami. Przeszło cztery tysiące 
ibyłych-studentów tego uniwersytetu uczestniczyło w uro­
czystości pamiątkowej, jak również delegaci różnych 
uniwersytetów zagranicznych. Obecnym był też uczony 
książę bawarski Teodor, były student uniwersytetu wtirtz- 
burskiego, gdzie pozyskał tytuły doktora medycyny i 
oftalmologji. Drugiego dnia uroczystości odbył się po­
chód historyczny, którego program wypracowali człon­
kowie akademji sztuk pięknych w Monachjum i architekt 
Schmoedel. W pochodzie figurowały liczne korporacje 
w kostjumach z ŃVI-go wieku, cechy rzemieślnicze, wo­
zy z posągami i emblematami historycznemi, władze, bur­
mistrz wurtzburski, kapele, piechota, kawalerja, pięć­
dziesiąt cztery młodych dziewcząt, ubranych i uczesa­
nych jednakowo, niosących na poduszkach wstążki ban­
der i tworzących rodzaj gwardji honorowej.

X Antropologiczny kongres międzynarodowy zebrał 
się w tych dniach we Frankfurcie nad Menem z udzia­
łem 364 uczonych i profesorów z całej Europy. Prze­
wodniczącymi kongresu wybrani zostali: prof. Lucae, 
Schliemann i Virchow.

X Pomnik Weyprechta, znanego odkrywcy podbiegu­
nowej krainy Franciszka-Józefa, odsłoniętym został dnia 
11-go b. m. w miejscowości Kónig w Odenwaldzie.

X Nowy nos. Dr Billroth, słynny dyrektor uniwer­
syteckiej kliniki wiedeńskiej, dokonał świeżo na żołnie­
rzu, nazwiskiem Kwapił, niezmiernie ciekawej operacji. 
Żołnierz ten w czasie ostatniego powstania hercegowiń- 
ców dostał się w ich niewolę i w nieludzki sposób został 
okaleczony. Między innemi członkami ciała postradał 
Kwapił nos i właśnie prof. Billroth w obecności lekarzy 
i asystentów za pomocą tak zwanej „ihinoplastycznej “ 
operacji uformował mu nos nowy z jego własnego ciała. 
W tym celu ściągnął choremu kawałek skóry z czoła i 
nadawszy temu skrawkowi ciała kształt nosa, przyszył 
go w odpowiedniem miejscu twarzy do skóry. Po czte­
rech tygodniach prof. Billroth wykona jeszcze operację 
uzupełniającą, której celem będzie dokładniejsze ukształ­
towanie nowego nosa, po zrośnięciu się jego z twarzą. 
Chory po operacji ma się wcale dobrze.

X Zmartwychwstanie krynoliny. Wygnana tak słusz­
nie z krainy mody od dziesiątka lat krynolina, wznoszą­
ca po za kobietą tumany kurzu i robiąca z jej kształtnej 
postaci karykaturę, znowu na prawdę zaczyna się poja­
wiać w Paryżu. Według korespondenta Nordd. Allg. 
Ztg. ma być faktem, że potworny ten artykuł tualetowy 
chyłkiem, niepostrzeżenie wkrada się w dziedzinę mody 
i łatwo stać się może, że nim się jeszcze opatrzymy, na­
gle ukaże nam się w eałej swej „rozległości.“ Dziś już 
można oglądać ją po za wystawami magazynów paryskich, 
a jakkolwiek peryferja jej dotąd jeszcze dość skromna, 
któż zaręczy, że przez noc jedną nie rozrośnie się do po­
dobnie przerażających rozmiarów jak te, które przybrała 
dawniej.

X Czwórką z Rzymu do Wiednia przybył w tych dniach 
baron Rajmund Franchetti, szwagier Rotszylda.

X Emancypacja kobiet. Król duński ratyfikował pro- 
jekta ustaw, przyjętych przez althing wyspy Islandji, po­
między innemi ustawę, udzielającą kobietom islandzkim 
prawo wyborcze do rady ■ miejskiej i rady kościelnej. 
Uchwała ta została jednomyślnie przyjętą przez obie izby 
parlamentu. Natomiast odmówił ratyfikacji ustawie mu- 
nicypalności miasta Akuregri, która kobietom nadawała 
j>rawo uczestniczenia w radzie municypalnej.

X W Japonji na serjo zaczynają się lękać wpływu 
europejskiego na sztukę rodzimą, której samoistny typ 
co chwila więcej się zaciera. Jakoż orędownicy malar­
stwa i za nimi rząd zakładają stalą wystawę obrażów 
miejscowych mistrzów w Tokio. Do muzeum pomieńió- 
nego nie będą przyjmowane zagraniczne płótna, których 
mnóstwo co rok nadsyłają Niemcy na sprzedaż, dającą 
im niezłe w tym kraju dochody.

— Pp. amatorowie i amatorki śpiewu kościelnego, 
chociaż nieznający zasad, a życzący należeć do śpiewu 
w kościele św. Antoniego (po-rcformackim) przy ulićy 
Senatorskiej, raczą się zgłosić do organisty tegoż ko­
ścioła.

2W ul- «> < «» jg
f Ś. p. Stanisław Galie, zakończył życie dnia 20 sier­

pnia r. b., w wieku lat 3. Wyprowadzenie zwłok ńa cmen­
tarz powązkowski nastąpi z domu nr 175, ulica Targowa 
(Praga) w dniu 22 sierpnia, o godzinie 2-ej po południu. 

—2598—
, j- Ś. p. Leokadja Ebcrlein, panna, lat 22, po długiej i 

ciężkie] słabości zakończyła życie w dniu 20 sierpnia r. b. 
W smutku pogrążeni rodzice wraz z braćmi i siostrą za­
praszają krewnych i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 22 b. ni., we wtorek, o godzinie 5-ej po południu, 
z kaplicy przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania, 
odbyć się mające. —2597-—

Jutro, w piątą rocznicę śmierci ś. p. Eleonory Rozem- 
berg, wdowy po kasjerze magistratu miasta Warszawy, 
odbędzie się o godzinie 9-ej zrana, w kościele św. Józefa 
Oblubieńca na Krakowskiem-Przedmieściu, żałobna wotywa1 
na którą zaprasza się krewnych i przyjaciół. —2595—

j- Dnia 23 b. m., we środę, jako w bolesną rocznicę śmier­
ci ś. p. Karoliny z Moraezewskich Iżyckiej, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo, o godzinie 11-ej zrana, w kościele po­
wązkowskim, na które zaprasza się krewnych, przyjaciół, i 
znajomych. 2—2593—

Z Cesarstwa.
Petersburg 19-go sierpnia.—Nowoje wremia zwra­

cające od pewnego czasu szczególnie baczną uwagę 
na wszystko co się dzieje na wschodzie, a głównie 
na półwyspie bałkańskim, pisze: „Na południowo- 
wschodniej swojej granicy Austrja odniosła pierw­
szorzędnej wagi polityczne zwycięztwo. Dyploma­
cja niemiecka i austrjacka wspólnemi staraniami 
dobiła się uwolnienia ministerjum Bratiano, które 
energicznie broniło międzynarodowej i polityczno- 
handlowej niezawisłości królestwa rumuńskiego. 
Korzystając z opieki Anglji i Rosji, Bratiano skute­
cznie walczył przeciw poniżającemu i wyzyska- 
wczemu protektoratowi Austro-Węgicr. Niezależny 
Bratiano, którego popularność w Rumunji zaćmie­
wała niekiedy aureolę dynastji, nie ciesżył się sym- 
patją króla Karola. Obecnie teka spraw zagrani­
cznych została powierzoną austrofilowi Sturdze i 
w Wiedniu zaczynają już wyrażać nadzieję, że przy 
jego pomocy powiedzie się zamiar poddania Duna­
ju pod polityczne zwierzchnictwo Austro-Węgier. 
Zwrot w polityce Rumunji musi niepomyślnie od­
działać na Bulgarję tudzież na Serbję. Obadwa 
te państwa bałkańskie utraciły sprzymierzeńca 
w walce o niezależność, zaborcza zaś polityka Au- 
strji zyska niemało na niesnaskach pojedynczo 
wziętych słabych księstw południowo-wschodniej 
Europy. Przymierze z Rumunją poniekąd nawet 
ułatwi Austrji wkroczenie do południowych części 
półwyspu bałkańskiego, jeżeli ma ona na myśli po­
stąpienie naprzód au dęła de Mitrovitza ku Salonice 
jeszcze w ciągu bieżącego roku, przed ostatecznem 
rozwiązaniem kwestji egipskiej. Ręce wszystkich 
mocarstw będą, wówczas zajęte—zajmie się też i 
Austrja zaokrągleniem swoich granic11.

Petersburg 19-go sierpnia. — Z Rygi donoszą o 
wacjacb, z jakiemi żegnano wyjeżdżającego z Rygi 
na nowe miejsce przeznaczenia oficera Ajzupa, na­
zwisko którego nabyło pewnego rozgłosu z powodu 
procesu, jaki mu był wytoczony o podburzanie lu­
dności łotyskiej przeciw niemcom.

Petersburg 19-go sierpnia.—• Północna agencja te­
legraficzna odwołuje podaną przez siebie wiadomość 
o śmierci lir. Litke, b. prezydenta petersburskiej ce­
sarskiej akademji nauk.

Moskwa 19-go sierpnia.— Moskowskija wiedomosti 
donoszą, że wprowadzenie nowych instytucyj sądo­
wych w gubernj i wileńskiej ma stanowczo nastąpić 
z d. 1 stycznia 1883 r. Ministerjum sprawiedliwości 
wydało już rozkaz przygotowania dla nowych insty­
tucyj odpowiedniego lokalu.

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawskiego”.

Aleksandrja 19-go sierpnia.— O godzinie 1-ej wi­
dziano flotę angielską płynącą na wschód. Wszys­

tkie okręty są gotowe do bitwy. Znaną już prokla- 
maeję jen. Wolseleya do ludu egipskiego dziś ogło­
szono. Były minister wakufów, Hassan Szeryf ba- 
sza, miał podobno porozumiewać sio z Arabini; d]a. 
tego uwięziono gó na okręcie „Mehemet Ali“.

Aleksandrja 19-go sierpnia. — Parowiec awizowy 
„Salamis” z jenerałami Wolseleyem i Adye’m opuścił w 
południe port aleksandryjski. Admirał Seymour rozwi­
nie w południe swą flagę na okręcie „Aleksandra/

Aleksandrja 19-go sierpnia, godz. 6 wieczorem.-. 
(Biuro Reutera). Nad kanałem Mahmuda po południu 
rozpoczęto bitwę z Arabi baszą. Kanonada trwa do­
tąd.

Aleksandrja 19-go sierpnia.—Od godziny 5-ej po p0. 
łudniu w kierunku Abukiru odzywa się mocna kanonada.

Aleksandrja 19-go sierpnia.—Arabi basza, który 
z powodu ściągania wojsk angielskich ku Ramleh 
i Abukirowi przypuszczał, źeforpoczty nieprzyjaciel, 
skie są bez pokrycia, uderzył ubiegłej nocy na for. 
tyfikacje Meksu, ale został ze znaczną stratą od­
party.

Konstantynopol 19-go sierpnia.—W. Porta nie od- 
powiedziała jeszcze odmownie na warunki angiel- 
skie, ale przedłoży własne, nad któremi w te! 
chwili obraduje.

Paryż 19-go sierpnia. — Prywatne wiadomości 
z Monceau les Mines zaprzeczają, jakoby ruch 
tamtejszy był dziełem zagranicznych przybyszów. 
Wszyscy dwudziestu aresztowanych są krajowcami. 
Członkowie „czarnej bandy“ przebywają w oko­
licznych lasach i porozumiewają się sygnałami. 
Pisma radykalne wypierają się wspólnictwa z De- 
mayem i jego bandą. Temps powiada, że wypadki 
w Monceau les Mines przypisać należy antireligij- 
nym agitacjom kolektywistów, którzy za pomocą 
obałamuconych robotników dążą do powszechnej 
rewolucji.

Tryest 19-go sierpnia. — Następujące szczegóły 
o pochwyconym onegdaj przez policję kufrze z pe­
tardami i proklamacjami są dotąd wiadome: D. 16 
b. ni. przy odpływie parowca Lloycja z Wenecji do 
Tryestu, jakiś młody włoch przyszedł do portu 
z ręcznym kuferkiem drewnianym i prosił, ażeby 
go zabrano celem doręczenia J<z-fówi Bianchi, 
który będzie nań oczekiwał w Tryeśoie. Kufer 
znalazł się już przeto d. 17-go zrana na miejscu prze-' 
znaczenia. Zdaje się, źc petardy miano rzucać pod-' 
czas wieczornego pochodu z pochodniami na cześć 
imienin cesarskich. Tymczasem aresztowano je­
dnak odbiorcę i pochwycono kufen Znalazły się 
w nim proklamacje: jedne z nich wymierzone były 
przeciw stowarzyszeniu weteranów, drugie przeciw 
Austrji i namiestnikowi. Wzywają one do czynu, 
sławiąc nihilistów i fenian irlandzkich. Pomiędzy 
proklamacjami owiniętą była bomba Orsiniego 
z 20 pistonami i petarda. Podobne proklamacje 
znaleziono również w drukarni tutejszej Morterry, 
który dostarczał roboty urzędowi marynarki wojen­
nej, poczcie i komitetowi wystawy. Morterrę aresz­
towano, a drukarnię zamknięto. Nie ulega wątpli­
wości, że zamierzono nowy zamach, któremu policja 
szczęśliwie przeszkodziła.

TELEGRAMY
Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.

Port-Naid 20-go.—Dzisiaj anglicy o 8-ej rano wy* 
lądowali tu i rozbroili mieszkańców bez oporu- 
Siedin parowców wojennych przybyło na kanał.

Petersburg 21-go. — Hr. Liitke, były prezes aka- 
dcmji nauk, wczoraj o godzinie 1-ej i pół po połu­
dniu życie zakończył.

Londyn 21-go. — Biuro Reutera donosi pod datą 
wczorajszą o godzinie 3-ej po południu. Bombar­
dowanie Abukiru nie miało miejsca. Dwadzieścia 
sześć okrętów wojennych i transportowych weszło 
wczoraj po południu w zatokę abukirską i pozosta; 
wiwszy tam trzy okręta odpłynęły o godz. 10-ej 
i pól wieczór w kierunku wschodnim. Dziś zajmują 
anglicy stanowisko pod wyspą Nelsona, zkąd pa­
nują nad linją kolei żelaznej między Rosettą i Ale­
ksandrią.

Telegramy własne
M Kur jera Wa rssa w skiego."

SPRAWA EGIPSKA.
Aleksandrja 21-go sierpnia.
Anglicy śmiałym atakiem całej floty zajęli wszysfld® 

stacje kanału Sueskiego, pomiędzy niemi Port-Said, El 
Kantarę i Izmaiłę.
i Załoga egipska w Port-Said złożyła broń.

Wszędzie ustanowiono nowe władze pod godłem ke- 
dywa.



Akcja trwała od godziny 3-ej po południu w sobotę ,? 
niedzieli zrana. .

Wolseley zamaskował zręcznie ogolny atak fioły na 
kanał Sueski pozornem zaczepieniem pozycji Arabiego 
baszy nad kanałem Mahmuda przy Kafr el Dauar.

Aleksandrja 21-go lipca.
Jenerał Wolseley i admirał Seymour przybyli do Port- 

Said.
Krajowców rozbrojono.
Działa angielskie poczęły ostrzeliwać silną pozycję 

egipska pod Nefiszeh (na drodze z Izmaiły przez Za- 
gazik do Kairu, przyp. red.}. Wojska Arabiego spę­
dzone zostały z pozycji.

Aleksandrja 21-go sierpnia.
Na twierdzy Abukir powiewa biała chorągiew.
Aleksandrja 21-go sierpnia.
Komendanci egipscy w Port Said aresztowani.
Biuro towarzystwa kanału Sueskiego obsadzone przez 

wojska angielskie.
Oczekują bombardowania twierdzy El Guemil (nad ka­

nałem Sueskim, przyp. red.}.
Berlin 21-go sierpnia.
Anglicy zajęli cały kanał Sueski.
Fort Abukir nie był bombardowany; pomimo te­

go wywiesił białą flagę.
Potyczki nad kanałem Mahmuda w sobotę, i nie­

dzielę ograniczyły się na ślepej kanonadzie.

Paryż 21-go sierpnia.
Ajencja Havasa telegrafuje: Wolny przejazd 

przez kanał Sueski chwilowo wzbroniony.
Times donoszą: Krąży pogłoska, że Tulba basza 

zmarł wskutek odniesionych ran w Kairze.
Aleksandr ja 21-go sierpnia.
W Port Said rozpoczęli anglicy roboty około 

Wznoszenia szańców, mających oddzielić część mia­
sta zamieszkałą przez europejczyków od arabskiej.

W Kairze w piątek przerwano sziuzy nilowe, wskutek 
czego wody Nilu rozlały sie po niezmiernych obszarach 
Delty.

Dolny Egipt stoi dzisiaj pod wodą.
Aleksandrja 21-go sierpnia.
Lesseps wydał odezwę, w której wzywa strony 

walczące imieniem prawa narodów do utrzymania 
kanałów słodkiej wody.

Anglicy powinni je uszanować, podobnie jak A- 
rabi basza, który uszanował kanał Sueski i żeglugę 
świata.

Berlin 21-go sierpnia.
Pod Abukirem stoją tylko dwa okręty angielskie; 

jenerał Wolseley umieścił je tamże według umyślnie 
rozgłoszonego fałszywie planu operacyjnego, aby 
zwrócić na punkt ten uwagę Arabiego baszy.

Aleksandr ja 21-go sierpnia.
Komenda floty angielskiej ogłasza, iż wolny prze­

jazd przez kanał Sueski dla okrętów europejskich 
otwarty.

Szeryf basza otrzymał od khedywa polecenie zło­
żenia.gabinetu.

Berlin 21-go sierpnia.
Anglicy ponieśli porażkę nad kanałem Mahmuda.
Arabi basza idzie naprzód w kierunku Mehalli 

(Mahali?)
Porozumienie pomiędzy Turcją i Anglją, pomimo 

pól urzędowych zaprzeczeń, od kilku dni już jest fa- 
(ktem dokonanym.

(Depeszę tę podajemy, pomimo, że nie zgadza się 
ż wiadomościami innych źródeł, ponieważ pochodzi 
od korespondenta naszego, wybornie zwykle poin­
formowanego, przyp. red.}

Odessa 21-go sierpnia.
Odeszły ztąd wielkie transporty mąki dla wojsk 

Cegielskich do Aleksandrji.
iedeń 21-go sierpnia.

W Wiedniu ma zebrać się specjalna konferencja ce­
lem uchwalenia neutralności kanału Sueskiego.

Try es t 21-go sierpnia.
i Nie jest dotąd rzeczą pewną, czy adresat, pod 
itórego nazwiskiem przysłano z Wenecji kufer

z bombami Orsiniegp, znajduje’ się w liczbie aresz­
towanych. , a . ■■ ■ r ■ ,

Aresztowano sternika parowca „Milano", Filipa 
Spongię, który przywiózł kufer.

Proklamacje znalezione noszą podpis: „II partito 
dell’azione (patrz ostatnią pocztę, przyp. red.}

Paryż 21-go sierpnia.
W Monceau les Mines pochwycono kasę i sztan­

dary „czarnej bandy11.
Wojsko zarządziło obławę w okolicznych lasach.
Kaplica w Monceau les Mines leży w gruzach.

LETNI. Dziś: „Z przeciwnych obozów", „Broń 
niewieścia" i „O chlebie i wodzie". Jutro: „Aida", 
(występ p. Sejdemana). —NOWY : Dziś: ,,Grube . 
rjby“ (występ p. Zamojskiego) i „Lischen i Fritz- 
chcn". Jutro : „Kapelusz słomkowy".

T e a t r z- P o z n a n i a, 
pod dyrekcją Łucjana Kościeleckiego.

Dziś: iEJo Inter z królowej Madagaskaru. 
Wesele w Ojcowie. Jutro: kołnierz 
królowej Madagaskaru. Ooście. (481)

Teatr „No wy - Świat".-
Dziś : Bzień i noc. —562—

Pierwsze i jedy ne w świecie 
praktyczne polskie

MWZE PM PKZ CZ OTMCZE, 
przy ul. Koszyki nr 1, w Warszawie.

Wejście w dnie powszednie kop. 25, w niedziele 
i święta kop. 15. Dzieci do lat 10-ciu wchodzą bez­
płatnie. Zwiedzającym zapewnia się zupełne bez­
pieczeństwo od ukłócia pszczoły. * —643—

— JJra' Bejćhmana Zakład leczni­
czy dla chorych na żołądek, przy ulicy 
Kruczej nr 13.bb; przyjmuje na,stałe pomieszczenie 
chorycli.dotkniętych cierpieniami żołądka i kiszek. 
O bliższych warunkach dowiedzieć się można na 
miejscu lub w mieszkaniu kierującego zakładem, 
przy ulicy Przejazd nr 11. Atribulaforjum zakładu, 
dla przychodzących chorych, otwarte codziennie od

— Dr Ktanislaw Markiewicz powróciw­
szy do Warszawy, przyjmuje chorych nie jak dawniej 
°d 4--5, ale od a-ej do ii-ej. .—2585—

— Władysław Ostrowski, profesor in­
stytutu muzycznego, przeniósł mieszkanie na ulice 
Chmielną nr 62 nowy. —2592—

— Dr E. Wolfring, po powrocie do Warsza­
wy, przeniósł mieszkanie na ulice Marszałkowska 
nr 29.._________ -2591—

— lir T. Boryssowicz powrócił do War­
szawy. ' —2596—

— Dr Brodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych-. Złota nr 5. (2583

— Dr med. W. Jaroszyński ordynuje 
w Karlsbadzie Kaiserstr: „Haus Warschau",. zaś od 
września jak i w roku zeszłym w Meranie. (21881

Zakład 6-klasowy Naukowy Żeński 

bMli Sffiolikowskiej, 
przy ulicy Marszałkowskiej nr 40, 

zawiadamia szanownych rodziców i opiekunów, że 
zapis uczennic przychodzących i pensjonarek sta­
łych rozpocznie się dnia 25-go sierpnia.

Egzamina wstępne odbywać się będą dnia 31-go 
sierpnia od godziny 5-tej po południu. (2590) 

Kurs nauk rozpocznie się dnia 5-go września.

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego
. „Merkury"

polaje do wiadomości, że wyplata dywidendy za u- 
oieglc półrocze i zwrot udziałów wychodzącym 
członkom, odbywa sic. codziennie w kantorze Sto­
warzyszenia, od godziny 1 I-tej. do 3-ciej popołu­
dniu. —666—

(653) Walery Kłodziński, prof. Instytutu mu­
zycznego, powrócił do Warszawy. Nowogrodzka 25.

Dentysta
IDZIKOWSKI 

zawiadamia szanownych swoich pacjentów, że za­
stawszy na kongresie dentystycznym w Berlinie 
zdolnego asystenta (amerykanina) specjalistę do 
plombowania zębów złotem, takowego do swego za­
kładu zakontraktował i zaniechawszy dalszej po- 
dróźy powrócił do Warszawy. —657—

—- Artur Markus feld, adwokat przysięgły, 
przyjmuje sprawy sądowe oraz do władz włościań­
skich i do senatu, codziennie od 12 rano, oraz od 
4 do 6 po południu, Erywańska 4a. —2555—

— Doktor W. Kztembarth, powróciw­
szy z zagranicy, przyjmuje, jak dawniej, od godzi 
ny 4—6. Orla nr 2. ’ —2565—

( — Dentysta SS.Judt. Przejazd nr 11. 
Specjalnie wyjmuje zęby bez najmniejszego bólu za 
pomocą gazu znieczulającego. Wstawia 
sztuczne zęby po rs. 2. —630—

ZĘBY po rs. 2 wprawia 
najlepszym systemem amerykańskim M. M.Meu- 
mark, dentysta. Tlomackie nr 9. (2582)

LECZNICA^”
M np ulicy Rymarskiej ar 5 i Leszna 1.

Od g. 10—11 Dr Kulesza, choroby wewnętrzne i wieku 
dziecinnego, oraz szczepienie ospy. Codziennie.

Od g. 11—12 Dr Mazaraki, choroby weneryczne i skór­
ne. Codziennie.

Od g. 11—12 Dr Stockmann, choroby kobiece, w ponie­
działki, środy, czwartki i soboty.

Od g. 12—1 Dr Tatko, choroby oczu, wtorki, czwartki i 
soboty.

Od g. 12—1 Dr Bondy, choroby wewnętrzne i wieku dzie­
cinnego, oraz szczepienie ospy. Codziennie.

Od g. 2—3 Dr Kruszewski, choroby chirurgiczne i zębów,, 
środy i soboty.

Od g. 2—3 Dr Grekowicz, choroby kobiece. Codziennie. 
Od g. 3—4 Dr Wikarski, choroby wewnętrzne, oraz wie­

ku dziecinnego. Codziennie.
Od g. 3—4 Dr laleczko, choroby weneryczne i skórne. 

Codziennie.
Od g. 4*-5 Dr Przewoski; choroby wewnętrzne, oraz 

badanie chefticzno-mikroskopowe dla rozpoznawań 
lekarskich. Codziennie. —2544—

Opłata za poradę 25 kop.

L e c z n i c a 
dla niezamożnych chorych, 

plac Teatralny nr 7, dom Neprosa.
Przyjmują w niej:

Od 9 do 10. Dr Łandau, choroby szczęki zębów; zamówie­
nia na sztuczne zęby i plombowanie.

Od 10 do 11. Dr Jęlenkiewicz, choroby^chirurgiczne i or­
ganów moczopłciowych.

Od 10 do 11. Dr Mączewski, choroby dzieci.
Od 11 do 12. Dr Sierpiński, choroby organów trawienia^- 
Od 11 do 12. Dr Ficki, choroby kobiet.
Od 12 do 1. Dr Kadler, chor, weneryczne i skórne. 
Od 12 do 1. Dr Pawłowski, chor, wewnętrzne i dzieci. 
Od 1 do 2. Dr Estreicher, chor, wewnętrzne.
Od 1 do 2. Dr Kleczkowski, choroby serca i organów 

. oddychania.
Od 2 do 3. Dr I&alcz, chor, płuc, krtafli i gardła (Laryn­

goskopia, leczenie wziewaniami), poniedziałki, śro­
dy i piętki).

Od 3 do 4. Dr Rosenthal Alb., chor, nerwowe (Leczenie 
elektrycznością). ■

Od 5 do 6. Dr'Frzyborowski, choroby wewnętrzne. • 
Opłata za poradę kopiejek 25. —623—

pray ulicy MarsaalSsowsltiej nr 2S.
Od 9—10. Br Wójcikiewicz Feliks. Choroby wewnę-' 

trzne. Codziennie . oprócz niedziel.
Od-10—11. Dr Zawisza Konrad. Codziennie. Choroby 

wewnętrzne.
Od 10—11. Dr Piaszczyński. Codziennie. Choroby o- 

czów.
Od 10—11. Dr Strasburger. Codziennie z wyjątkiem 

'niedziel i świąt. Choroby chirurgiczne i Zębów.
Od 11—12. Dr Kosiewicz. Codziennie. Choroby gardła, 

'krtani i jamy nosowej.
Od 11—12. Dr Grber. Codziennie oprócz niedziel. Cho­

roby właściwe kobietom.
Od 12—1. Dr Rosenthal Kazimierz. Codziennie. Cho­

roby wewnętrzne i wieku dziecięcego.
Od 12—1. Dr. Heiman. Codziennie. Choroby uszne i 

chirurgiczne.
Od i—2. DrDinte. Choroby chirurgiczne i organów mo- 

czopłciowyeh. Wtorek, czwartek i sobota./
Od 1—2. Dr Sieragowski. Codziennie. Choroby wene­

ryczne i skórne.
Od 2—3. Dr Korniłowicz. Chor, nerwowe i umysłowe; 

leczenie elektrycznością. Wtorek, czwartek, sobota i niedziela. 
- Od 2p-3; Dr Sipniewski. Codziennie'. Choroby właści­
we kobietom.

Od 3—4. Dr Saski. Codziennie. Choroby wewnętrzne.
Od 3—4. Dr Watraszewski. Codziennie z wyjątkiem 

niedziel. Choroby weneryczne i skórne. —108r—

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 6 cali 9.
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z 4 pokoi w blizkości Saskiego ogrodu i przy 
Zielonym placu, są do wynajęcia w każdym 
czasie.—Wiadomość w kiosku przy Zielo­
nym placu. 2100r

W Sobotę 19 b. m . w czasie burzy, idąc 
ulicami Chmielną i Wielką, zgubionem zo­
stało zawiniątko z 2-ina kajetami,zawie- 
rająeemi w sobie całkowity kurs jeometrji 
klasy IV gimnaz.—Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić zgubę za nagrodą jak można naj­
prędzej na Złotą Jfe 19/ mieszk. 1. 2116

do składu broni, posiadający języki polski i 
niemiecki, na dogodnych w’arunkach.—Wia­
domość Robert Ziegler, Długa 29. 4793
mBMjBiŁiiiauMłiiiiiiigłumwiii mamma——i

Poszukuje Krów mlecznych
dobrych, do kupna 10 sztuk, za dobrą zapła­
tą,—Bliższą wiadomość przesłać do właści- 
ciela Zacisza poczta Praga.4789

Zakład Naukowy
Świętojańska te 13, 1 piętro, przyjmują 
się uczennice dla przygotowania do wszyst­
kich klas gimnazjum. Lekcje muzyki.—Wa­
runki stosownie do możności rodziców. 4747

 M. SZUMOWSKA.

_ 9 

przy ul. Zielnej te 7A, przyjmuje codzien­
nie zapisy uczniów od godziny 9 z rana do 
6 po piłudniu. 2045r

Stancja dla Uczniów
Charles Jaquat, pedagog ftaneuzki, może po­
mieścić jeszcze trzech uczniów. Konwersacja 
w językach: franeuzkim i niemieckim. Lekcje 
muzyki i korepetycje. Warunki bardzo przy­
stępne. Opieka troskliwa. —Marszałkowska 
te 18, mieszkania 24.4830

Kurs giełdy warszawskiej.
Dnia 21-go sierpnia 1882 r.

10 40 w..
45r.

915 r.

Polski Skład Nici, Jedwabiu, wszelkich przyborów do robót i toalet damskich.—Portmonetki, drobna i 
galanterja, wielki wybór wyrobu Pończoch i Trykotaży własnej fabryki.—Ul. hr. Berga Nr 11.

Newy-Świat te 38.
V ielki wybór. Cenniki illu- 
itrowane, z rozmiarami i 
wagą.60

20 r.
33 w.
12 W.

lór. 
— w.

fcie ia g®
Zupełna Wyprzedaż 

OBIĆ PAPIEROWYCH 
w wielkim wyborze, po cenach zupeł- 

3 nie nizkieh.—Ulica Chmielna te 27, 
iUi róg Marszałkowskiej. 4648

go 
dl: 
ru: 
Cli

DOWOZY: Osią dostawa franco, skład 
pojącego.
Pszenicy 750, żyta 1080, jęczmień. 15 owsa 

250, grochu poi. kor.
Koniczyna czerwona od rs. — do —, biała 
od rs. — do —.

Zdarzało się niejednokrotnie, że nabywane tutaj pod nazwą. „Kaukazkiego, wino, nie jest 
prawdziwem Kaukazkiem, albo przynajmniej nie naturalnem.

Sito zatem życzy sobie za cenę nmlarkowaną nabyć

W
ni 
m
II

1 eh

5 55*
1010*

przy ul. Senatorskiej Nr 25, w domu Neprosa,
gdzie Szan. nabywcy mogą przekonać się o dobroci i czystości win.

Sprzedaż dokonywa się beczkami, wiadrami, butelkami, oraz do wypicia na miejscu w półbutelkach. 
Oprócz głównego Składu, Wina nasze sprzedają się także w Składzie J. Bartolda, przy ulicy Marszałkowskiej^ 50.

3 FOLWARKI
pojedynczo są do -wydzierżawienia na d> 
gie termina.—Ziemia pszenna, od staeii t 
lei żelaznej godzina.—Wiadomość w'o,v: 
ni, ulica Leszno te 17. 4773*6t“

Jdehod. Przych 
rodźmy i minuty

Ttfi k Statki parowa odchodzi- 
Ą Warszawy do Płocka, eed°«* 

0 zrana, oprócz Niedziel- 
p]ocka do Warszawy, 

o 6 zrana, oprócz Poniedziałku. — ,« A. .y 
Aleksandrji do Sandomierza, w Poniec2 ■ • 
Brody i Piątki o 5 zrana. — Z Sando® 
co Nowej Aleksandrji i Warszawy, w 
dziele, W'-forki i Czwartki o 7 zrań*. ~

Zakład naukowy żeński 
na Nowej-Pradze, przy ul. Środkowej te 89, 
są wakanse do klasy Ii-ej, 1-go i 2-go od- 
działu.-K, SZUMOWSKA. 4748

z niciarskiego sklepu, zdolna, może dostać 
miejsce zaraz z mieszkaniem, życiem i przy­
zwoitą płacą.— Wiadomość: Nowy-Świat 
te 18, mieszk., 23.4827

POMIESZCZENIE
dla kilku uczniów

u wdowy Z. po inspektorze gimnazjum. Ko­
repetycja, lortepian w miejscu, cena rs. 250. 
Żórawia te 33a, mieszk. 5, 2 dom od Mar­
szałkowskiej na prawo. — Zastać można od 
11 rano do 6 wieczór. 4798
Z upoważnienia Władzy Szkolnej przyjmuję

Uczniów na stancję.
zapewniając najtroskliwszą opiekę, pomoc 
w nauce i możliwe wygody. — Czysta te 4, 
mieśzk, 23, stróż wskaże. 4744

T. i. cukru Józefów 
Dobrzel. t. fabr. cukru 
T. Lilpop, Rau i Lew. 
Tow. fabryki machin 
Tob'. Łazien. i Łaźni 

T. zakł. przędz. Zaw.

Weksle:
Berlin 100 m. z kr. 
Lonayn 1 f. st. „ 
Paryż 100 fr. „ 
Wiedeń 100 gul. „ „

Papiery publiczne: 
4% L. zast. 3 okr. s. I i II 
&»/o l. z. nowe zr. 1869 d.
. - o « m-

List. zast. m. Warsz. ser. I

’ ’ ’ ” ’
List. z.”m. Lodzfser. I i II 
4% Listy likwidacyjne d.

„ » m- 
Bilety Ban. Ces. s. I, II i II 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864 

„ „ „ , 1866
I Pożyczka wschód, rs. 100
II ” ’ ’
III . . , 100

Akcje i obligacje:
Akc. dr. żel. W.-W.rs. 100 
Akc. dr. żel. W.-B. rs. 100 
Atc. nr. z. Warsz.-Teresp. 
Akc. dr. ż. Fabrycz.-Łódz. 
Akc. Banku Hand, w War. 
Akc. Banku Dysk, w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. War. T. ub. od ognia 
Akc. War. T. fabr. cukru 
Akc. m 1 
Akc.
Akc. 
Akc. 
Akc 
Akc.

Przełożony Szkoły Realnej 
6-klasow’ęj prywatnej męzkiej, ul, Daniele- 
Wiczówśka te 4 zawiadamia Szan. Rodziców 
i Opiekunów uczącej się młodzieży, iż zapis 
uczniów do pomienionęj szkoły rozpocznie 
się z dniem 4 (16) Sierpnia r. b. i trwać bę­
dzie codzień od godz. 9 z rana do 1 po po­
łudniu. aż do dnia 14 (26) t. m.— Egzamina 
zaś wstępne odbywać się będą od d. 7 (19) 
z. m., codziennie” między 3—6 po południu, 
aż do rozpoczęcia lekcyj w d. 16 (28) Sier­
pnia r. b — Wojciech’ Górski, Kandydat 
nauk fizyko - matematycznych Cesarskiego 
Warszawskiego Uniwersytetu. 4645

Biuro KaBCjOMwane. ”
firmy J. F. pod kierownictwem’' C R|‘“ 
mental, ma do umieszczenia nauczy? r 
i nauczycielki wsZelnich stopni ukszta| 1 
nia i narodowości, oraz bony osoby ?’ 
warzystwa i da’ąee lekcje uą godziny, ćilt 

Włodzimierska te 3. 1

Masło deserowe 
ze słodkiej śmietanki, z fabryki Oczesaly, 

sprzedaje się codziennie świeże. Żórawia t>, 
1-e piętro 4677

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 4% kop. —.
Od listów zastawn nowych 5% k. 81ITĄS.
Od list zast. m. Warsz. ser. I i II k. 194% 
Od, listów zast. m. Łodzi kop. 152%.
Od listów likwidacyjnych kop. 87%.

1
9
4^w

niechaj raczy udać się do

M MHHH
z własnych winnic

J. GR ZURABOWA

H z klasą wstępną i pensjonatem 
Ig rozpoczął się. Jak poprzednio wykład 
|| nauk powierzyłem zdolnym nau- 

czycielom. Dozór i opieka sta- 
H ranne.

I ANIELEWSKI 
I 21011- Świętojerska Nr 12.

Z dnia 19-go sierpnia 1882 rokn. 
na stacji ,Praga® d. ż. Warsz.-Teresoolskiej.

PSZENICA: wyborowa 155—159, Średnia 
140—144, ordynaryjna 130—137.

ZYTO: wyborowo 94—98, średnic 87—91, 
ordynaryjno, —.—.—.

JĘCZMIEŃ: wyborowy —, średni —, 
ordynaryjny—. — .

OWIES: wyborowy 89—98, średni 83—88 
ordynaryjny 72—77.

GROCH: , GRYKA — —, Ka­
sza 95 —110, średnia —, ordynar. —. 

B. Werner et Comp.

Przełóitina pensji 6-klasowej a*
ul. hr. Kotzebuetel,dom hr. Krasin(i;.J

Weronika z Puchalskich 

ELSZYK, 
zawiadamia Szan. Rodziców i Opiekuj 
zapis uczennic na rok szkolny 1882/3 roiL 
cznie się z d. 19 Sierpnia r. b., a Kurs nauk 
4 Września.  4787 
Z pozwolenia Władzy Naukowej prtijmjj 

Uczniów na stancję.
Opłata za rok szkolmy od rs. 150 dn 200 
stosownie do wymngan. — Ulica Senatorski 
(plac Resursy Kupieokiei) Mli

Specjalna Fabryka

Kas żelaznych 
S ogniotrwałych 
•?' Roberta Bothe,

Pnez Rząd zatwierdzony I” kaucl n wany
DOM KOmiSSOWT 

pod firmą 

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA 
Miodowa te 1O, l-o piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho 
mości towary i w^yroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z 
wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) W:elki wybór mebli nowychiużywanych, 
tak wykwintnych, jakoteż skromnymi.

Obstalunki na roboty tapieerskie.
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, hi- 

żuterja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t- P-

Otwarta codzień od godz. 9 rano, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6. 1011

Nakładem
SBaln nnt i instrumentów muzycznych

Krazińskiego i Lewi,
wyszedł: 2075r

WALC „Wspomnienie z Gleichenberga“, 
przez Gustawa Lewi. Cena k. 30. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Koleje żelazne:
W arsz.-Vto ie<Łei.s..a.

Pośpieszny 3 klasyt.... 
Osobowy 3 klasy ........ 
Osób, miejsc. 3 klasy.

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy .......
Roboczy: pon., środa, piątek 

- wtorek, czw., sob
Warsz.-Bydgoska:

Osobowy 3 klasy  
Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy..................
Roboczy: pon., środa, piątek 

„ wtorek, czw., sob'.
Warsz.-Terespolska:

Pocztowy 3 klasy ...... 
Kurjerski 2 klasy  
Osobowo-towarowy  
W arsz. -P eter sburska: 
kurjerski 2 klasy...............
Osobowy 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy
Nadwiśi. do Mławy: 

Pasażerski  
Pocztowy ’. ’' 
Miej. os. t. do N. Dworu
Nadwiśi. do Kowla:

Pocztowy.................................
Pasażerski  
Miej. os. tow. do Lublina 
Miej. os. tow- do Pilawy

Cena okowity z dnia 2l sierpnia
Hurt, skład, wiadro rs.7.501, rartiiec rc. 2.44

Z końcem giełdy
żądano płacono
49.12>/3

9 99
40 05 ■
84 30 ■■ J—

' , -
99.70 —’e*-
99 25
933)
92.10
91.70
— —
86.70
8660
—.—
■ —, ■
—'
89.65
89.65 ---
89.65 - •

---
---.---
---.---
---.---
290. 289.
295.

140.
---.—

—
340.

—.— 1000.
—.— —.—

i—• ——
--- —■ •—‘

kn-

Pud Korzec
od do od do

Pszen. 242—250 sm. i ord. 7- 720
_ _ pstra i dobra — 75'; 780
„ „ biała.. . . — ■ =-=. 8- 830
„ „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 f. . .
— — 9— 960
—i. — 510 ■ 555

„ średnie. ...... — — 450 480
„ wauliwe. . . „ . . — — 4- 420

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f.. — —i 375 450
Owies........................ 141 f.. — — 285 325
Gryka........................202 f. . — — —
Rzepik letni...................... — — — WM

„ zimowy. . 212f.. — — —
Rzepak rapos zim. 212 f.. — — — —
Groch polny . . . 2621.. — — —
Jarzyny: Ziemniaki . . . — —
Okrasa: Masło świeżo funt — T-

„ solone pud —- —• . -rąw •u.-'
Siano. ....... pud 45 50 MM*

Słoma ....... pud 28 30 MM
Drzewo opał. twar. s. kub. :— MM

o » mięk. „ „ — — — —

2801013130
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Stancja dla uczniów i
'j^cpnę umiarkowaną. Zielna 7A, mieszk.7.

IQ.
io 200, 
ktorskn 
i. 4831

Elu. 
zycieli 
ztalee. 
w to. 
2!55i

7
3

12

o sprzedania lub wydzierżawienia na pro- 
w'u t Wiadom u p. K. Niedziałkowsiego, 

’i u*. i,*1 Borkowskiego, róg Chmielnej
. L~af8z»łkowskiej. 4854

Stancja Uh uczniów
przyj m i e się.na stancje z zapewnieniem tro­
skliwej opieki, wraz z korepetycjami i na 
żądane z muzyką, Wialomość róg Brackiej 
te 19. wchód od Chmielnej, brama, 1 pię- 
tro, mieszkania 2. 4852

Dzierżawa Hotelu
z kompletnem urządzeniem, na korzystnych 
warunkach jest do odstąpienia w Aleksan­

drowie pogranicznym.—Wiadomość szczegó- 
jłowa Twarda Je 17, u rządcy domu, codzieft 
I od godz. 3 no południu. 4855

4'50.
555r

10 W r

Za rs. 10
w301ekejaeh tak mężczyzn jak i damy zupeł­
nie nie grających na fortepianie wyucza z nut 
modnych tańców, akompaniamentu do śpiewu. 
Honorarjum po skończonej nauce—Krattow- 
tskie-Przedinieście Mi 2'1, stróż wskaże. Przyj­
muje ol 9—11 i od 3—5 prócz świąt. 4846

Z upoważnienia Władzy szkolnej

Stancja dla uczniów.
Zaj ewnia się opiekę, wygodę, miejscowe­

go korrepetytora i konwersację franeuzką. 
dla paru jeszcze uczni, na przystępnych wa­
runkach, razem z fortepianem na żądanie.— 
Chmielna Mi 27, inieszk. 25.. 4856

| Zarząd Forteczny Inżynierski w Warsza- 
uo wiauompsei, iż 

■cytacja na sprzedaż trzech gołębników 
w Cytadeli Aleksandrowskiej [znajdujących 
się, która odbyć się miała w dniu 10 (22) 
teząeego miesiąca Sierpnia, odwołaną zo- 

2108—r

Aufgebot.
Es wird zur allgemeinen Kenntniss ge- 

klttCder Kaufmann Eugen Johann Perwo,

Bolides u ^Braunsbe'ig verstorbenen 
Kaulmaun Arthur Perwo, nnd dessen m 
Elbing verstorbenen Eńefiau Au.ebe 
geb. Wessel.
und die Auguste Minna Maria Magda­
lena Druekenmllller, 
wohnhalt zu Elbing.
To’liter des in Elbing verstorbenen 
Zahlineister Jacob Druekenmllller und 
dessen Ehefrau Natalie Aurelie Meili 
p-eb. FOrtter, wohnhaft zu Elbing, die 
Ehe nut einander eingehen wollen.

ElW. am 11 AWlSt 1882.
Der Standesbsamte 

21051- (p) Hernan.

nla
I.2.U

P.-zych 
i minuty

7 151*

810*.

10 40*.
45 r.
15 r.

lOw

11*
37 r.
34r

-------j- * —iiizyiuersKi w warsza- 
33x y ’ • P.oaaJe niniejszem do wiadomości, iż 
43r. .---------------- ..
58p.

56*
43c.

jest do ulokowania na dom drewii any Biu­
ro Komi, owe Łuczyńskiego, Krauowskie- 
Przedmieście J& 6. 4858

KAUCJO NOWANE

Biuro Nauczycielskie

ANNY DAMERAU, 
Krakowskie-Przedmicśeie Mi 36, wprost Sa- 
skiego-Placu, ma do umieszczenia Guwer­
nerów i Nauczycieli, obojga płci, Bony 
różnych narodowości. Korepetytorów i 
Oficjalistów prywatnych.43o7

nodzf /> 
dzienai* 
iel. 
dzienni* 
j NofltO- 
.dzi.iłki, 
iomiorz* j 
w Ni»-

’] _ ______
^“'P^j.eszczenie dla kilku uczniów w do- łhna h i w Z^wni? 8je troskliwą opie- itL* .elkla wJKody- Świętokrzyska 17, 

-1766t I ***

DO DAM. «
W głównym moim zakładzie nauki kroju sukień, okryć dam­

skich i bielizny, Miodowa te 1, wykład prowadzę podług własnej naj­
nowszej metody w 4-ej nowej poprawnej edycji i 5-ej w przekładzie rosyj­

skim, przodują w nowości wzorów praktycznej zasadzie, wyczerpującej nauce—nie ulega­
jącej zmianie niody nigdy, a tak ułatwiona, że nawet same panie wyuczają się kroju wprost 
z miary do każdej figury i mody, a garnirunki z żurnalu—Cena metody kroju sukien z 37 
tabl. rysunkowemi rs. 3, linijki sztucznej ułatwiającej bardzo naukę rysunku form rs. 1 
kop. 50; nauka kroju i szycia fasonów z materjałów rs. 13. Udzielam również 
lekcyj kroju bez niczego, a w danym razie i bez centymetra, lecz zawsze według 
pewnej zasady za darmo moim uczennicom.

Wyższość mojej pracy pod każdym względem, wzbudza zawiść u przedsiębiorców 
nauki kroju, w skutek czego piszą fałsze i nonsenSa tak o mojej pracy, jak i o swojej 
rzekomej nauce—Panie chcące się uczyć kroju, powinny osobiście ooejrzee metodę w in­
nych zakładach i w moim—i same decydować, gdzie uczciwa praca i nauka, a gdzie bla­
ga i wyzyskiwanie, mimo szumnych i wiele obiecujących reklam—Po ukończeniu kroju 
i szvei’, i po udowodnieniu w praktyce swego uzdolnienia, otrzymują panie świadectwa 
legalizowane.

K. GLODZEŃSKI, specjalista w układaniu metod kroju i właściciel wielu szkół.

KAROL ROHRER i S-ka
DOM HANDLOWY

W WARSZAWIE,
przy ulicy Próżnej Nr 6,

poleca:
Farby drukarskie i litograficzne, czarne i Kolorowe; Pokosty wszelkie, bronzy, 

filce i t. p. przedmioty, dla użytku pp. właścicieli zakładów drukarskich i litogra­
ficznych.

Massa walcowa w najlepszym gatunku. 
Przyjmuje obstalunki na:

Worki jutowe angielskie, w każdej żądanej ilości: cukrowe, zbożowe, mączne i t. p. 
w rozmaitych wielkościach i gatunkach, po cenach najniższych.

F raf it dla fabryk odlewów stalowych i żelaznych. r—2107

ROLETY

$

gruntowane 
białe złocone

OBICIA PAPIEROWE 
guście i irielkiffl njta 

od 20 kop. na papierze naturalnym 
„ as 
„ 30

do najwspanialszych naśladujące skórę, kretony, gobeliny złotem 
i srebrem przerabiane, oraz metalowe i gładkie w różnych kolo­
rach.
do okien, CERATY, GZEMSY, PATARAFKI, CHO­

DNIKI, WYCIERACZKI do nóg kokosowe. ROZETY i Ozdoby sufi­
towe, z papieru mache, wszelkiego rodzaju, poleca

r. kuszeieski,
dawniej J. RÓŻAŃSKI,

Długa Nr 30, naprzeciw Hotelu Polskiego, 1121r

IMCJSŁO TECMNICZJUE
OLSZEWICZ i KERN.

WARSZAWA KIJÓW
Marszałsowska, 54. Kreszczatyk, dom Sztiflera.

Poleca: 1) Centryfugi ulepszonej konstrukcji C. Rudolpha & Comp, w Neustadt Magdeburgu.
2) Filter-prassy najnowszej konstrukcji, najzupełniej wygładzające, fabryki Wege­

lin i Hubner w Halle nad Saalą.
4) Noże dyfuzyjne wszelkich systemów, Fabryki B-ci Perner w Elbe Teinitz.
4) Płótno filterprassowo przetykane drutem paten Cizeka.
5) Wszelkie artykuły pomocnicze przy eksploatacji fabryk cukru. r—1217

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 23 Sierpnia (4 Września) r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali 

licytacyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus, przez opieczętowane dekla­
racje, na dostawę w r. 1833.

a) dla Warszawskiej Straży Ogniowej:
1° owsa 3,726 czetweiti, od rs. 5 kop. 80 za czetwert.
2° siana 36,735 pudów, od kop 55 za pud.
3° słomy pudów 9,153, od kop. 35 za pud.
b) dla straży policyjnej:
1° słomy pudów 2.925. od 35 kop. za pud.
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej 

oznaczonym na ręce p. o Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na pa- 
pierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem ka­
sy m. "Warszawy, na. złożono w tejże Kasie vadium w ilości rs. 4,605 i na koszta ogło­
szenia rs. 100, które nieutrzymującemu się przy licytacji będą, zwrócone.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

“'nTŚT"zói d.o j i:
W skutek ogłoszenia z dnia....................podaję niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się dostawy w 1883 roku (wypisać szczegółowo z obwieszczenia wszystkie przed­
mioty dostawy), z ustąpieniem od takowych cen, procentów. . . . (wypisać literami), pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamiesz­
czonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 4,605 i na koszta 
ogłoszenia rs 100, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 2042—r—

z powodu nagiego wyjazdu za granicę jesu 
do odnajęcia z kontraktem do 1 Lipca 1883 
r., składający się z 3 pokoi, przedpokoju i 
kuchni, oraz ze zlewem, wodociągiem i bal­
konem, wychodzącym na ogród Nowej-Szwaj- 
carj i, na 1-m jńętrze, a także jest do odstą­
pienia summa hypoteezna, bardzo dobrze u” 
lokowana rs. 400, | ła‘na w Lutym 1883 r., 
Wiadom. na miejscu: Piękna Ak ID, mieszk. 
11, od g. 2—a po południu.________4861

Siói jadalny i rs. I 
dębowy, mat. jest do sprzedania oraz War­
sztat stolarski, z kompletnemi naczynia­
mi. 1 rzedmioty te widzieć można tylko w nie­
dzielę, lub w dni j cwszednie wieczorami. Ul. 
Q.rrod.nn Ą'i 8 mjeszk. 18. 4844

W Poniedziałek dnia 14 b. m., około 
godziny 2-ej po południu pozostawiono 
w głównej alei Ogrodu Saskiego 2 Książki: 
„Nauka o Położnictwie Schredera,tt w jęzv- 
ku niemieckim i ,Nauka o Położnictwie 
Tyrchowskiego- w języku polskim. Upra­
sza się łaskawego znalazcę o odniesienie 
za stosowną nagrodą, chociażby jednej 
książki Tyrchowzkiego, na róg Marszał­
kowskiej i Zgoda M 42, do. Kliniki Poło- 
żniczei—oddać Szwajcarowi. 4848 -

zakładów przemysłowych FIRLEJ, 
pod RADOMIEM

Bekermana
poleca: Mąkę pszenną, Otręby pszenne, Mą­
kę żytnią, Otręby żytnie, Kaszę perłową, or­
kiszową, Mąkę jęczmienną, Ospę jęczmienną, 
Olej rzepakowy surowy, maszynowy, d'o o- 
świetlania, Makuchy rzepakowe. Mączkę ma- 
kucaową.—Jednocześnie oznajmia, iż takowy 
przeniesiony został na. ulicę DZIELNĄ 
te 6, na 1-sze piętro od frontu, 4817 

Blin KaucjOMwaie Nauczycielskie
HELENY DĄBROWSKIEJ, 

Nauczycielki Wyższej 
w Warszawie, Krakowskie •• Przedmieście 
te 43, wprost Skweru, ma do umieszczenia 
Guwernantki, Guwernerów i Bony 
rożnej narodowości i z rozmaitym stopniem 
wykształcenia, 4841

KONTROLER WARSZTATOWY 
dla fabryki wyrobów żelaznych, który już 
pełnił te obowiązki, może zaraz objąć odpo­
wiednie miejsce.—Wiadomość w Biurze Ogło­
szeń pp. Rajchman i Frenaler. Senator- 

ska te 22. 2106-r

lul

Praja MJDżna i
przy linji tramwajowej ol2 sklepikach na 156 
łok. dług, frontu, do sprzedania w całości lub 
w połowie już podziałowej.— Kantor loterji 
Marszałkowska te 56, przy hotelu Marenża.

Wiaiomość ila Hoizitk
Nowo.otworzona stancja dla uczniów u 
byłego nauczyciela, za zezwoleniem władzy 
naukowej, z zapewnieniem troskliwej opieki i 
przyzwoitego utrzymania z pomocą naukową 
i konwersacji w językach nowożytnych (for­
tepian także w miejscu).— Wiadomość przy 
ul. Ciepłej te 7, mięsek 9. 4766
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Sprzedaż na dogodnych warunkach.

rybór Kamieni i ozmaityeh gatunk 
atunku. Pasy wełniane i rzemienne, 
:res młynarstwa wchodzące. Ceny o

zułiiku, Boiskiem siole, Niżn. -Uralsku, Óreńburgu, Taszkiencie, Carycynie, Sarepcie, st. ... —......... - • ■ ■ • • «... • perben-
Kierezi, Symferopolu, 

Królewcu.

Kupię sobie paltot za 12 rs., garnitur marynarkowy za 15 rubli, tam bowiem
. 1 . ■* n • .  x____ v „Y JL -   ■ .1 •. L._ ■. 1 Lk._ it-

KRAWIEC Z WIEDNIA, 
Warszawa, Senatorska 22.

zawsze najtaniej i w największym wyborze, dostarcza Skład SEWERYNA MAZUR i S-ki, 
przy Placu Teatralnym, w pałacu dawniej Blanka.

ów, świeża Gaza szwajcarska w najlepszym 
, oraz wszelkie przedmioty i maszyny „ /a. 
ile można najprzystępniejsze.

muj „
Października) 188:
.M 406/7 w Warszawie, sklep Aż VI ną planie oznaczony,
sać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach iicyta- 
cyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 53, i na koszta 
ogłoszenia rs. 30, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. Ń. (wypisać dzień, miesią.

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż rozważonej herbaty, zaopatrzonej plombami i w ey- 
bikach, znajduje się na Niżegorodzkim jarmarku, wprost głównego domu jarmar­
cznego, przy Małej-owocowej linji, w sklepach Ni 2 i 3, jak również przy szosie As 49 
i 50, oraz na wszystkich ukraińskich jarmarkach.

W ogóle herbata powyższej firmy sprzedaje 
się stale w miastach:

Petersburgu, Warszawie, Kijowie, Charkowie, Orle, Kostromie, Saratowie, Bekowio, Bu- 
zułuku, Borskiem siole, Niżn. Uralsku, T , . . ’ ,
Niżn; Czyrskiej, Ust’-Miedwiedzickiej, Ozarnym-jarze, Jenotajewsku, Astrachaniu. 
cie, Szemaehie, Kubie, Władykauuazie, Temin-Han-Szura, Baku, J” ", 
Taganrogu, Rostowie nad Donem, Wałujkach, Efremowie, Kursku, Konotopiu, i 
Zołotonoszu, Roninach, Nieżynie, Nowgoród-Siewiersku. Głuchowie, Jampolu, Peresławiu, 
Kremienczugu, Elizabetgradzie, Kamieńcu podols., Winnicy, Proskurowie, , Latyczowie, 
Izmaile, Hotyniu, Bielcach, Żytomierzu, Skwirze, Berdyczowie, Białej-Cerkwi, Śmiałe, Goro- 
dyszczu, Nowgorodżie, Borowiczach, Pskowie, Kownie, Rosienach. Szawlach, Poniewierzu, 
Grodnie, Białymstoku, Bielsku, Brześciu Litewskim, Mogilowie, Mińsku, Nowogródku, Wil­
nie i w znaczniejszych handlach miast Królestwa Polskiego.

Do wszystkich tych miejscowości herbata wysyła się wyłącznie 
z głównego składu w Moskwie, przy Bramie Borowieckiej.
Skład w Warszawie mieści się przy ulicy Nie- 

całej Nr 4. 4783

Niema już bólu zębów $
KTO UŻYWA 1

Eliksiru czyli kropli do zębów (Elixir dentifrice) 0 
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW fi 

pochodzący z opactwa w Soulac, 
wynaleziony w r. 1373—przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabiany obecnie 11 

przez przeora Dom, Magueolonne.
Nieporównany ten środea do czyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia M 

dziąsła, niszczy osad kamienny, broni od psucia się zębów i wzmacnia emalję ta- bj 
kowych. Oddechowi przyjemną woń nadaje. Eliksir ten przewyższa dobrocią swoją? 
wszystkie inno wody do zębów i.dla tego protegowany i używany jest przez wszys-fi) 
tkie wyższe towarzystwa w święcie. It|

Cena flaszek: 2 fr., 4 fr. i 8 fr., czyli po kop. 90, rs. 1.80 i rs. 3.50. Proszek k. 80, Y 
Pasta kop. 80. Agentura jedyna na całe Cesarstwo, oraz sprzedaż hurtowa i dęta-A 
liczna w Warszawie u ALEKSANDRA KOCKA, ulica Krakowskie- L 
Przedmieście Aż 83, oraz u F.ozdoby w Lublinie. 534—r  y

magistrat miasta Warszawy.
Dnia 1 (13) Września r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sąli lieytaeył, 

nej Magistratu miasta Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje '■« 
dzierżawę sklepu w domu miejskim Aż’406/7, na planie VI oznaczonego, na ryzyko obecne, 
go dzierżawcy, na lat cztery i miesięcy dziewięć, a mianowicie od dnia 19 Wrzeinijn 
Października)' 1882 r. do dnia 19 Czerwca (l Lipca) 1887 roku, od summy rs. 524 rocznie

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejsca 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisąm B1. 
papierze stemplowym ceny kóp. 60,podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kasi 
miasta Warszawy na złożone w tejże kasie vadjum w ilości rs. 53, i na koszta ogłoszę, 
nia rs. 30, które nieutrzymujące.mu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodatu- 
nie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, mocą której podeji 
się wydzierżawić na lat cztery i miesięcy dziewięć, t. j. od dnia 19 'Września (1 

 do dnia 19 Czerwca (i Lipca) ’1887 r., w domu miejskim pod
cenę is. N. N. rocznie (wypi-

i SKŁAD PŁÓTNA, BIELIZNY I POŚCIELI

IWarsaawa, Nr 4=09.
Niniejszem ma honor zawiadomić osoby interesowane 

oprócz kamieni młyńskich, dostarcza wszystkie maszyny potrzebne 
młynów: Walce ulepszonego systemu wszelkich gatunków 

Magnetyczne, Eureki czyli obłuskacze (|0 zboża- 
Trieury, Wialnie do czyszczenia zboża i kaszek, Żarna re^

IIjPI Magazyn przyjmuje kołdry do roboty z własnych Sub powierzonych materjałów.
|jfaagig Zamówienia z prowincji wykonywają się z największą akuratnością. 1—2061

UMirrmiMiliiru ■■ mbbuk raunssisaEaai aasaasra; raHhs RsraaKBBMEEXH gasMmją ras; granssMUHSSKit tatsazsasji ran ™Ma®s=EZ

Gdzie idziesz?
— Po istniejącego od dziewięciu lat, najwykwintniejszego i najtańszego składu go­

towych ubiorów męzkich E. Sameta, na Senatorskiej Aż 22... r—1524

A co tam będziesz robił?
— Kupię sobie paltot za 12 rs., garnitur marynarkowy za 15 rubli, t—" 

tylko dostać można wszelkich gotowych ubrań w największym wyborze i po najtańszych 
cenach.

FILJA W KIJOWIE
Kreszczatik, dom Linincenkoj.
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Bale i Deski

Z upoważnienia Władzy przyjmuję Uczni 
Szkół na stancję. Królewska As 5, trzeci 
dom od Krakowskiogo-Przedmiescm, w bli­

skości I, III i VI gimnazjum, oraz Szkól 
Realnych. — Zakrzewski.3,0240

tjtancja dla Uczniów z upoważnienia wla- 
IJdzy szkolnej, za 250 rs. rocznie, pod męz- 
kim dozorem. Wiodzimierska?fe3, m. 13.10341

Augusta Marchlewską, upoważnił ha przez
Władzę szkolną do trzymania uczniów na 

stancji. Prosi osoby interesowane pozosta­
wić swój adres u sekretarza gimnazjutn 4.

Mtaaaja dla uczniów, z upoważnienia wła- 
jjdzy szkolnej poszukuje się dwóch uczniów 
dla towarzystwa własnego dziecka, zape­
wnia się troskliwą opiekę i w razie żądania 
korepetycja i muzyka. Nowogrodzka róg 
Marszałkowskiej Aż 29, mieszk. 6. 10344
Kia mocy upoważnienia władzy _ szkolnej, 

przyjmuję Uczniów wyznania mojżeszowe- 
go, uczęszczających do Gimnazjum, na stół 
i mieszkanie. Mieszkam: drugi dom od 5-go 
gimnazjum, przy ulicy Pięknej Aft 34. — 
G. Rosenzweig.10327

5pensjonat dla uczni. Zapewnia się naj- 
. troskliwszą opiekę, pomoc w naukach i 
wszelkie możliwe wygody. Rodzice przywo­

żący dzieci, przez czas pobytu w Warsza­
wie mogą u innie przemieszkiwać. UL Ele­
ktoralna Aż 28 domu, mieszkania 35, w bliz- 
kości Gimnazjum 2-go i Progimnazjum 2-go. 
Górski.  10104
Nauczyciel szkół rządowych, matematyk 
iii lingwista, przyjmuje na stancję uczniów 
szkół realnych i tatowych przygotowuje, za­
pewniając im pomoc w naukach i konwer­
sacją w językach francuzkim i niemieckim. 
Warunki Umiarkowane.—Wiadomość w za­
kładzie optycznym Bogdańskiego, ulica Wie­
rzbowa As 4. 10205

Zupoważniesia Władzy Szkolnej Stan­
cja dla Uczniów, w bliskości wszystkich 
zakładów naukowych, obok Kopernika, po­

moc w językach i fortepian. Wiadomość w 
cukierni p. Tura, Krak.-Przedm.A6 7. Zastać 
można od 10 rano do 6 w wieczór. 104-34

SJtancja dla uczniów z wszelkiemi wygo- 
Jdatni i rodzicielską opieką. Ul. Wspólna

Ai domu 23 lit. b, mieszk. J6 7. 10439

tltaEcja dla Uczniów, z upoważnienia wła- 
Jjdzy szkolnej. Opieka rodzicielska, korepe­
tycje, warunki przystępne. Krakowskie- 
Przedmieście Aś 2, (wprost Kopernika), front, 
2-gie piętro, mieszkania 9. 10362_____
!iranetsz potrzebny jest do chłopczyka ja­

ko guwerner. Krakowskie-Przedinieśóie 7, 
prawe skrzydło, m dole. mi«-zk. 23. 10407 

TęTiiwmhiiiiiiw i i. i niin„rrjM-... ■ ni-,ii ■—wgrrrry,Rutrzebuą. jest na demi-pmeo Osoua, w 
£ średnim wieku, posiadająca nauki klasy­
czne, muzykę i gruntówniejęzyk francuzki. 
Wiadomość od godz. 12 do 2 po południu, 
Wspólna Aż 13, mieszkania 12, dom p. Bro­
niewskiej. 10352

Pomieszczenie dia dwóch Panienek cho­
dzących do zakładu naukowego; mogą być 
umieszczone dziowczątka od lat 6; zapewnia 

się troskliwą opiekę. Rodzice chcący tu u- 
mteścić dzieci, mogą zajechać wprost na ul. 
Chmielną Aż 19, mieszk. 17. Warunki bar- 
dzo przystępne, nawet korzystne. 10224 
Nauczycielka z patentem z Instytutu, zna- 
linti z sumienności, prócz przedmiotów kla­
sycznych,  znająca gruntownie język fran­
cuzki, z piękną wymową, udziela w doinu i 
na mieście. — Tamże pomieszczenie dla pa­
nienki. Wiad. Chmielna .13, m. 5, od 5—T’/j.

dobowe i brzostowe, są do sprzedania ®Swo lub razem, kupującym całą par- 
t,; odmapi się stosowny procent-Wiadom. 
]Lga 16’ *fabryce z^—

-—*—------------
jSaufca i

.łWższy Zakład wychowawczo-naukowy 
IW Liski Marii Serwatowskiej w Krako- ■Se £y “ Wiślnej Aft 174 w domu pod 
Zającem', ma zaszczyt poleeic się Szan Ro- 
dz com i Opiekunom z wychowaniem młodych 
panienek, zawiadamiając zarazem, ze kurs 
?auk rozpocznie się z dniem 1 Września 1882 
r Bliższe wiadomości w osobnym programie

 ąg
Stancja dla uczni szkół, odpowiadająca 

wszelkim wymaganiom, z pomocą naukową, 
pod dozorem męzkim. Uhcą Wujta. domu 

i mieszkania Aż 17. 10)83

AbywateRsa przybyła ze wsi, pragnie zna- 
y ieśe dwóch chłopczyków  z porządnych 
domów, którzyby razem z jej synem mogli 
pobierać nauki, obiecuje otoczyć ich opieką, 
prawdziwie rodzicielską. Ulicą Piękna Aż 1 
lit. D, mieszkania Aż 5,_______ 10473_____
Ctudent Uniwersytetu poszukuje lekcyj, 
jjkorepetycyj, lub innego odpowiedniego za­
jęcia, może przyjąć i kondycję. Łaskawe 
oferty składać w kantorze Kur, po.d lit. A. R.

Stancja dla uczniów u nauczyciela języka 
hancuzkiego. (Troskliwa opieka, korepety­
cja i ciągła konwersacja franeuzka zape­

wniają się. Marszałkowska Aft 18, mieszk. 25, 
-łamże przyjmują się lekcje języka francuz- 
kicgo. 997g

SKLEPI Ra 1QA00
■bucyjny 1 norymbergski, wraz, z mie- tóL WKJfl sś® W B L/ N# 
oni k-nchnia i niwninn n<rzvstoiaev od •

dystrybucyjny , nvijiuwigoui, — z. 

Sikaniem, kuchnią i piwnicą, egzystujący od 
lat 60 pod firmą „E. Radlińska*, Krakow- 
skie-Przedmieśeie Aż 1, obok sklepu Braci 
Wróbel, do odstąpienia w każdym czasie.— 
Bliższa wiadomość o warunkach na miejscu.

Ulanej a dla Uczniów w blizkośei gimna- 
Ljzjów. 1, 3, 4 i 6, oraz trzech szkół prywa­
tnych. Pomoc naukowa, języki nowożytne 
i fortepian na miejscu. Warunki przystępne. 
Aleja Jerozolimska As 18a, mieszkania Aż 8. 
A Bassak. 10491

do ulokowania na dom w Warszawie, na u- 
miarkowany procent —Bliższa wiadomość ul. 
Sienna Aft 6, lit. b., mieszk 9, rano od g. 8 
do 91/, i od 1 do 4 po południu. 4790

Wiadomość dla Rodziców. Stancja dla 
uczniów. Opieka rodzicielska. Rysunki.

Ulica Bednarska Aft 11, 1-sze piętro od fron­
tu, mieszk. 14. 18512

^Ihłopcy do praktyki potrzebni są do szew- 
ąjca na dogodnych warunkach. Dzielna 7, 
gdzie Sąd Mirowy.10387

Rodzice zmuszeni powierzyć dzieci stroje 
płci żeńskiej, obcej opiece w Warszawie, 
mogą się zgłosić dla powzięcia bardzo wa­

żnych w tym przedmiocie informacji, do biu­
ra kaucjonowanego guwernantek, u p. He­
leny Dąbrowskiej, na Krakowskiem-Przed- 
mieściu’pod Aż 43. 10525

Maszynistki i Panny do dziurek potrze- 
jj|bne są zaraz do bielizny męzkiej. Zielna 7 
lit. A, II piętro, mieszkania 12. 10303

Bo Egzaminu na wolnowstępujących do 
wojska według 3-ej kategorji, oraz do 
wstępnego egzaminu Szkoły Junkierskiej 

przygotowuje dymisjonowany Oficer,posiada­
jący świadectwo 2-ej kategorji i który ukoń­
czył, Szkołę Junkierską w Twerze. Wiado­
mość w kancelarji Warsz. Szkoły Junkier­
skiej, u pisarza Zacharjewa. 10505

Jlzłowiek średniego wieku, poszukuje po- 
Ijsady: kasjera, magazyniera, nadzorcy, kon­
trolera, w Warszawie, lub na prowincji; 
piszący po polsku i rosyjsku. Rekomendację 
posiada zaszczytną, w razie potrzeby kaucja 
parę tysięcy rubli złożoną być może hypo- 
tecznie, lub w papierach publicznych. Ulica 
Chłodna Aż 5i. mieszkania 17. 10298

Bona Niemka, katoliczka, żądaną jest za- 
raz. Wiadomość Leszno 3, na pensji.10488

Rodzina inteligentna, mająca pozwolenie
Władzy szkolnej, życzy sobie przyjąć ucz­

ni na stancję, zapewniając opiekę rodziciel­
ską, konwersację w trzech językach, na żą­
danie może być fortepian. Plac Ś-go Ale­
ksandra Aż 7, mieszk. 14. 10493

Pomieszczenie dla panienek chodzących 
do zakładu naukowego, przy familji fran- 
euzkiej. Ulica Szpitalna Aft 2, m. 22. 10516

Człowiek młody, kawaler, z dobremi świa­
dectwami, z pięknym charakterem pisma, 
pragnąłby miejsca pisarza, przy fabryce 

lub składzie, albo woźnego, w Warszawie 
lub na prowincji, za skromne wynagrodze­
nie. Łaskawe oferty proszę składać w Kan­
torze Kur. Wars, pod lit. W. R. Aft 55. 10419

Stancja dla Uczniów, z upoważnienia włą­
czy szkolnej, przy zacnej rodzinie. Zape­
wnia się opiekę troskliwą, pożywienie zdro­

we i dobrze przyrządzono, za umową kore­
petycje. Cena umiarkowana. Ulica Złota 
Aż 13, mieszkania 14. 10188

I(mieszczenie dla panienek, uezęszczają- 
(Jeyoh do zakładów naukowych. Zielna Aż 20, 
mieszk. 25.—Tam także potrzebną jest Nau­
czycielka Franeuzka, na demi-plaee. 10342

Filolog klasyczny doktór fllozofji, mówią­
cy kilkoma językami, przyjmio zajęcie 
w księgarni, albo inne odpowiednie zatru­

dnienie. Oferty w Kantorze Kurjera WTar- 
ssaw., pod lit. C. T. 150. 10510

inteligentna rodzina izraelska, mająca 
pozwolenie- Władzy Szkolnej, życzy sobie 
przyjąć od roku szkolnego Uczni na stancję; 

zapewniając im rodzicielską opiekę, towa­
rzystwo własnych synów, pomoc w naukach, 
konwersację niemiecką i fortepian. Wiado- 
iność: ulica Orla Ae 4, mieszk. Aż 22. 10301

Student Uniwersytetu poszukuje korepety­
cji- Zgodzi, się za stół i mieszkanie. Adre­
sy uprasza się składać w Kantorze Kuriera 

Warszawskiego, pod lit. P. J. Ś. 10503

Rodzina przybyła do Warszawy dla kształ­
cenia dzieci, życzy sobie przyjąć na stan­
cję dwóch uczniów uczęszczających do pier­

wszych trzech klas gimnazjalnych, zape­
wniając prawdziwą rodzicielską opiekę i sta­
łego korepetytora, na żądanie udzielane być 
mogą języki francuzki, niemiecki i muzyka. 
Bliższe warunki ulica Leszno Aś 10, miesz­
kania Aż 16. 10489

Człowiek młody, będąc za granicą, pra­
cował jako praktykant w fabrykach me­
chanicznych, znając do tego języki, życzyłby 

się umieścić w Królestwie lub Cesarstwie. 
Oferty proszę składać w kantorze Kurjera 
Warszawskiego pod lit. S. S.10405

Banny potrzebne podręczne do bielizny, 
1 oraz i do dziurek. Ulica Podwal Aa 36, 
mieszkania Aft 10,_____________10316
8|o Sakładu Tapicersklego Jana Olsztyń- 
fjskiego, Nowy-Świat As 37, potrzebni są 
uczniowie w wieku od lat 16, umiejący do- 
brze czytać i pisać. 10410 

Rodzica życzący umieścić panienki w do­
mu rodzicielskim, pod staranną i trosKli- 
wą opieką, przy zapewnieniu pomocy w nau­

kach, konwersacji franeuzkiej i niemieckiej, 
a w razie żądania może być i muzyka, 
zechcą się zgłosić na ulicę Trębacką Aż 9, 
mieszkania 12: 10490

Nauczycielka muzyki, posiadająca patent, 
[ążyezy udzielać leheje za mieszkanie lub 
obiady. Krucza Aż 2 lit. B., mieszk. 19, 10548

Pensjonat w Rydze dobry i tani. Wiado­
mość Leszno AS 25, w bramie na prawo,

2 piętro na prawo od godz. 4'/9—6, 10494

panny kompletnie uzdolnione: jedna do 
f kroju sukien, druga do upinania kapelu­
szy, potrzebne są zaraz, na wyjazd, do je­
dnego z większych miast Rosji. Bliższa wia­
domość i warunki na ulicy Rymarskiej Aż 1, 
mieszkania 2._______________ 10465_____
J~janny potrzebne są, do szycia na maszy­

nie bielizny: podręczne i do nauki. Chmielna 
ż 64, mieszk. 4, dom Piekarskiego. 10313

11/ykład języka francuzkiego na pensjach, 
O a także i po domach. Wiadomość co­
dziennie od godz. 10 z rana do wieczora, w 
domu pod Ais 32, mieszkania 8, w Warsza- 
wie, przy ulicy Podwale. 10526

Bona, młoda franeuzka, ze świadectwami, 
stara się o umieszczenie do. dzieci. Kra- 
kowskie-Przedm jeścIe Aż 7, prawe skrzydło, 

mieszkania Aż 28, na dole. 10532

Cuiijekt znający dobrze buehhalterję, w 
ćwieku od lat trzydziestu, żonaty, władają­
cy polskim językiem poprawnie, znajomość 
ruskiego jest wymaganą, potrzebnym jest do 
zakładu handlo'wo-;przemyslowego. Wiado­
mość: ulica Nowy-Świat Aż 37, na 1-m pię- 
trze od frontu. 10411 
Osoba zupełnie uzdolniona w kroju i wy­

kończaniu sukien damskich, zarządzająca 
od lat paru jedną z większych pracowni, 
poszukuje odpowiedniego miejsca. Wiado­
mość ulica Widok Aś 11, mieszk. 15. 10521

Panna zdolna do szycia na maszynie, po- 
trzebną jest przy ulicy Solnej A?i 8, m. 29.

Ciłowiek w sile wieku, były kupiec, z 
eoryeznem i praktycznem wykształceniem, 
pobierający dość znaczne procenta z mająt­

ku swego nieletniego syna, a ztąd wszelką 
gwarancję przedstawiający, poszukuje jakie­
go odpowiedniego zajęcia. Wiadomość przy 
ulicy Podwal Aż 20, m. 7, u S. R. 10395 
Oficjalista drogi żelaznej, mając kilka go- 
Vdzin dziennie wolnych, poszukuje zajęcia 
u pp. Adwokatów, Rejentów, lub jakiego­
kolwiek przepisywania w języku polskim i 
rosyjskim, jako obeznany z przepisami yoli- 
eyjnemi, mógłby także przyjąć obowiązki 
rządcy domu. Wiadomość powziąć można 
w wydziale gospodarczym Zarządu’dr. Nad­
wiślańskiej.1050

Student Uniwersytetu pragnący dawać le­
kcje lub korepetycje, w zakresie gimna­
zjalnych wykładów, podaje swój adres, J. 

S., Hoża Aż 14, mieszk. 9.'______ 10495

Z upoważnienia Władzy Szkolnej Po­
mieszczenie dla uczniów na bardzo dogo­
dnych warunkach. Plac Ś-go Aleksandra 

Aft 12, mieszkania 10. 10496

Oanny potrzebne są zaraz, do naszywania 
g guzików. Ogrodowa 34._____ 10455
pjanny zdatne i podręczne potrzebne są do 
g kra w ieeczyzny. Nowy-Świat Aż 58. 10381
Sklepowa z kaucją rs. 200, potrzebna jest 
^natychmiast. Wiadomość: Marszałkowska
Aż 21, w sklepie rzeźniekim._______ 10324
J’czeń potrzebny do zakładu tapicerskie-
L?°. Wiad. w hotelu Kowieńskim. 10338

Guwernantka Polka, posiadająca dosko­
nale: po franeuzku i po niemiecku, oraz 
wyższą muzykę, może znaleść pomieszczenie 

na prowincji. Wiadomość w Biurze Nau- 
ezyeielskiem Anny Damerau, Krakovrskie- 
Przedmieście Aiż 36, wprost Saskiego Placu. Korepetytor posiadający patent z ukoń­

czenia szkoły realnej warszawskiej po­
szukuje odpowiednich lekcyj. Adresy upra­

sza się nadsyłać do Kantoru Kurjera pod 
literami J. S. B._________ 10399

Panienki uczęszczające do zakładów rę- 
okdzielniezych, znajdą stancję i troskliwą 
opiekę, u wdowy po obywatelu ziemskim. 

W razie potrzeby rozmowa w języku nie­
mieckim. Wiadomość: Nowogrodzka 21 lit. A, 
mieszkania 2._________________1046

Bona franeuzka życzy miejsca w Warsza­
wie. Wiadomość w biurze kaucjonowa- 
ńem C. Blumental, Włodzimierska 3. 1054

Posady i prac©,
KTczniowie potrzebni są do ślusarza, od 
tjlat 15. Ulica Dzielna As 48.10422

Lokal fabryczny
lub na SKŁAD, do wynajęcia od św. Mi­
chała, lub zaraz w środku miasta, składa­
jący się z 3 sal i 2 dużych strychów nad te- 
miż salami w domach murowanych.— Wia­
domość w Biurze Ogłoszeń Rajchmana & 
Fręndlerą, Senatorska Aś 22. ■ r2097

Panna służąca, nietnka, | otrzebną jest za­
raz lub od 1 Września. Wiadomo ó Złota

Aś 13, mieszkania 4, od godziuy 1-e, do 3 
codziennie. 10514

©ortepian o poł-siódmej oktawy, w naj- 
JJlepszym stanie, do sprzedania za rs. 100. 
Chłodna Ać 60, stróż wskaże. 10086

flhłopiec dobrej konduity, umiejący dobrze 
Ijrachowae, potrzebny jest do dystrybucji. 
Krakowskie-Przedmieście Aż 58, w Resursie 
Obywatelskiej. 10401
||aszynistlii do bielizny męzkiej znaidą stało 
lljzatrudmenie. Krakowskie - Przedmieście 
Aft 18. 1 piętro od frontu, mieszk. Aż 5. 10389
Ctangreł mówiący po ru-ku i po polsku, 
jposzuiiuje miejsca. Mieszk Aleja Ujazdo­
wska i róg Wilczej 23, u stróża Józefa. 10517
Os. 500 otrzyma ten. kto znajdzie po.-a- 
lą.dę Człowiekowi młodemu, zaopatrzonemu 
w odpowieduie papiery z je łnej z dróg że­
laznych; oraz mogącemu przytem przed-ta- 
wie jeszcze jako dowód znajomości fachu: 
modele maszynek parowych własnego wy­
robu; posada może być na kolei pomocnika 
maszynisty. Oferty proszę składać w Kan­
torze niniejszego pisma pod lit. K. I. S. 10520
Asołsa młoda, inteligentna, posiadająca ję- 
gjzyki, zaraz pragnie przyjąć miejsce’, jako 
damę de compagni, oraz zajęcie s.ę domem. 
Wiadomość u Emilji Dobieokiej, Bielańska 
Aż 8, mieszk. 8, II p:ę'r<> w p dwórzu. 1056
flzłowiefc młody, wykształcony, władający 
Ijczteremajęzykami, poszukuje odpowiednie­
go zajęcia. Propozyzje nadsyłać proszę 4-» 
T. poste - restante, w Opatówku, pod Ka­
liszem. 10541
Iganiay do okryć uzdo nione, zgłomć się 
i mogą do magazynu konfekcji Juljana Pen- 
kala, Senatorska Aż 4. Ii:fi36
Wa wyjazd do Cesarstwa potrzebne są: 
P(jPanna kompletnie uzdolniona w kroju su­
kien i Panna do staników, oraz do upina­
nia spódnic. Wiadomość w Hotelu Słowiań­
skim Aż 36, na Podwalu, od godziny 9—2 
po południu i od 5 do 7 wieczorem 10546
Pbłopśec porządnego prowadzenia potrze- 
Ijbny do sklepu wódek. Wiadomość Wspól­
na Aż 11 a. 10508
Rysownik zajmujący się wyłącznie ry- 
flsunkami stolarskiemi, wykonywa akura- 
tnie i praktycznie wszelkie obstalunki w za­
kres tego fachu wchodzące, oraz udziela 
lekcyj tychże rysunków w "domu lub na mie­
ście. Żórawin Aż lla. 10507
administrator odpowiedzialny, z kaucją 
jlrs. 10,000 potrzebnym jest do znacznego 
majątku pięknie zagospodarowanego. Wia­
domość u rządcy domu Aż 13 Bracka. 10228

Biupno i śjprzedaa. 
pianino paryzkie i Fortepian zagraniczny, 
t do sprzedania, ul Nowogrodzka 25, m. 29.
SNygodnie do sprzedania: Lodownia, Sza­
li fa, 3 Szyldy i Gazometr z Lampami. 
Wiadomość: Bednarska Aft 8, Kawiarnia.
Mebla do sprzedania, mało używane, orze- 
|j|chowe, garnitur salonowy, garnitur fran­
cuzki, szafy rozbierane, kredens, stół ja­
dalny, szafki do bielizny, tremo, stoliki do 
kart, biuro, lustra, szeslong, toaleta, łóżka, 
umywalka, regulator, firanki. Twarda Aft 6, 
dom dawniej Grancowa, w pałacyku po le­
wej stronie, mieszkania 41. 10366
glarnitur francuzki, rypśem kryty, mało 

używany, do sprzedania za rs. 60, z po- 
wodu zmiany lokalu. Ogrodowa As 6, stróż 
wskaże, 10433
S|o sprzedania Obrazy olejne. Nowy-Świat 
iJjft 59, mieszk. 8, zastać można od godziny 
10 do 2. 10272
JŁo sprzedania z powodu wyjazdu: gar- 
fjnitur mebli orzechowy, oraz szata rozbie­
rana, 2 łóżka, lampa stołowa i dywan. Wia­
domość przy ulicy Bonifraterskiej Aż 7, mie­
szkania Aft 4. 10277
||© sprzedania: Antyk Biurko z muzyką 
Igi zegarem; Wolant leski z budą, na’je­
dnego konia; Bryczka, Uprząż angielska, 
pojedyncza. Wiadomość: na Pradze Aa 407, 
u Właściciela domu. 10374
■Rlortepian prawie nowy Kralla & Sejdler 
fj system Belgijski, oraz Hofera; dwa kró­
tkie Budynowiozą, Besendorfera inkrusto­
wany, Zakrzewskiego, oraz Fisharmonja 5 
oktaw i rejestrów mająca jjdo sprzedania, 
używane przyjmują się w zamian, wszelką 
reparację i strojenia przyjmuje fabr. T. Bier­
nackiego. Krucza Aft 21, róg Alei Jero­
zolimskiej. 10394
ffest do sprzedania 6 Oleandrów kwitną- 

Jcych, jeden Figus, mogą być sprzedano 
razem lub pojedynczo. Ul." Smocza Aż 2, u 
Właściciela. 10376



19

0O wynajęcia od 1 Października 4 Pokoje, 
przedpokój, kuchnia, 5 okien frontu,■wtem 
salon o 3-Ch oknach, na 1-m piętrze, z dwo­

ma ballronami, góra, piwnica, komórka, za 
cenę bardzo umiarkowaną. Wiadomość na 
miejscu, ul. Bodnai ska Ań 5, u gospodarza.

3 Pokoje, kuchnia, na 2 piętrze, w oficy­
nie, za 225 rs.: 2 Mieszkania po 2 pokoje

z kuchnią i przedpokójem,.po 200 rs. rocznie. 
Ogrodowa 17. 10476

Maszyna Whelera i Wilsona,'dotrze szy- 
ilBjąea, do sprzedania, za rs. 18. Przejazd 
Ań 11, w Pralni.10ą42

Akuszerka W. Iliman, zamieszkała 
ulicy Podwale AS domu 42, mieszkania 8, 
przyjmuje osoby spodziewające się słabości 

od rs. 5 10276

IJies rasy ponter, na łbie znak biały, u^0' 
dr, znajduje się u p. Ebert. Ulica JIoko- 

towśka Ań 21/1659/60. Właściciel może si- 
zgłosić po odebranie, za zwróceniem kosztow

Meble b. mało używane, do sprzedania ta­
nio. garnitur francuzki. garnitur orzecho­
wy, szafy rozbierane, szafki do bielizny, tre­

ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek. kredens, stół jcdalny, 2 stoliki do kart 
RegulatorSparyski. Ulica Chmielna Ań 52, lo­
kalu 8. ' 10173

Stajnie i Wozownie do wynaję-
..............' 10463

Jest do wynajęcia Sklep, przy ulicy Mar­
szałkowskiej, pod Ań 46. Wiadomość na 
miejscu. . Zarazem jest do odstąpienia urzą­

dzeni o sklepowe,.10350

Sgeble mało używane, do sprzedania: Gar- 
jnitur orzechowy. Garnitur francuzki, Sza­
fy rozbierane, Szafki do bielizny, Tremo, Lu­

stra, Biuro. Szeslong, Kredens, Stół jadalny, 
Konsolki do kart, Łóżka, Umywalka, Toa­
leta damska, Kozeta z sześcioma, napoleonka- 
mi i Szafeczki nocne. Róg Marszałkowskiej 
Ań 26 i od Chmielnej Ais 27, naprzeciw bramy, 
1-sze piętro, mieszkania Ań 30. 10296 Sklep spożywczy z Dystrybucją, egzystu­

jący od lat 7, jest do odstąpienia, z po­
wodu zmiany interesu. Wiadomość: Wolska 

Ań 39, w Składzie Mąki.10522
£1to Braków dobrze utuczonych, do sprze- 
jjdąnia w folwarku Siennica pod N.-Miń­
skiem. Wiadomość na miejscu. 10383

Bjiowóz najnowszego fasonu, średniej wiel- 
§ kości, prawie nowy, na parę lub jednego 
konia, do sprzedania za 350 rs. Na Powąz­
kach, Saperny obóz, zapytać w 3-ciej rosie 
8 sapernego batalionu podoficera Berendta.

Zaraz do odstąpienia lub od 1 Październi­
ka Lokal, składający się z 5-eiu poko- 
jow, przedpokoju, balkonu i t. d., na ulicy 

Marszałkowskiej Ań 30, 2-gie piętro od fron­
tu, za 600 rs. rocznie; jakoteż: Lokal skła­
dający fię z 8-miu pokojów, 2-ch przedpo­
kojów, balkonu, z wszeikiomi wygodami, z 
wozownią i stajnią, na ulicy Jerozolimskiej 
Ań 24, 1-szo pięt.o od frontu, za 1,500 rs. 
rocznie. Bliższą wiadomość, udzieli się na ul. 
Marszałkowskiej AA 30, mieszkania 3, w go­
dzinach od 12—2 w południe i od 4—6 wie­
czorem; tamże zgłosić się należy dla obej­
rzenia obudwu lokali. 10432

Sklep Wiktuałów dobrze procentujący, z do- 
godnem mieszkaniem, piwnicą obszerną i 
komórką jest do odstąpienia. Wiadomość u 

p. Jana Majeskiego, ul. Żelazna Aś 20 lit. C.

®a©toa mało używany, nie odnawiany. Kto-
J1‘by takowy posiadał do zbycia, za przystę­
pną eenę, raezy powiadomić o tern z ozna- 

, ezeniem ceny, Kantor Warszawskiej Pralni
Bielizny, Nowy-Swiat Ań 4, lub filję przy ul. 
Długiej Ań 32 (Potkańskie). 10347

Amerykanka bardzo ładna, duża, prawie 
zupełnie nowa, do sprzedania za połowę 
ceny t. j. za rs. 225 (kosztowała rs. 450). 

Chmielna Ań 10, w kantorze wynajmu karet.

Mieszkanie dla dwóeh młodzieńeówdiZ 
Widzących do zakładów w biizkości KoDc. 
nika, nie drogo, z całodziennem utrzymanym" 
Wiadomość w Cukierni Kozłowskiego r? 
wy-Swiat Ań 67._____________  10492'

Ilortepiany i Pianina do wynajęcia, oraz 
przyjmuje reperacje i strojenia tychże. No- 

wy- Świat Al 4. —J. T Hi n z. _____ 10279. .

IJokój z meblami do najęcia. Róg Mar­
szałkowskiej, wejście od Chmielnej & 32 

ipieszkania 7. 10518

Bo sprzedania para Szorów trochę uży­
wanych z białym platerem, za umiarko­
waną eenę^ŻórawiaTjStróżwskaże. 10497 Zaginęła dnia wczorajszego Suka 

duńska, łeb i nogi białe, szyja i krzy® 
stalowego koloru. Znalazca zechce odprowa­

dzić na ul. Chłodną AS 27, gdzie odbierze 
stosowne wynagrodzenie._______  10427 _

2 Pokoje, przedpokój, kuchnia, zlew i 
dociąg, suche i ciepłe, na 1-Om =J0' 
do wynajęcia zaraz bardzo tanio i ,-z■ 

Meble i sprzęty domowe. Ulica Widok te i"<? 
mieszkania 21._____________ J055 '
Mieszkanie dla dwóch pojodynczychTZjil li płci żeńskie), przy zacnej familji, motJ 
byc z całodziennem utrzymaniem i 
Wiadomość Saski plac, idąc do ogrodu 'r 
ma nn lewo, w podwórzu na prawo 3 X’-" 
na 2 piętrze, drzwi na prawo. ’lOńft;11*

Poszukuje się Dzierżawy Folwarku, roz­
ległości od 6 do 10 włók, w biizkości 
kolei. Wiadomość: ulica Złota Ań 19, mie­

szkania A?i 10, od 10—12 z rana. 10513

Bjossdzkę dębową, wyborową, z ułożeniem 
J lub bez. futryny, drzwi, okna, ferklejdiin- 
ki, sztabiki i inne wyroby stolarskie, poleca 
fabryka Relifeld, Dubeltowiez i S-ka, Jero­
zolimska Ań 89. 10070

1oke.le dwa małe na dole, oddzielnie~u 
Jrazem, do najęcia od Października ’» 
wy-Swiat Ań 23._______________ 10506

VJT Piątek d. 18 b. m. o godzinie 8 wie- 
f ozorem, z domu pod Ań 64, na Kraków- 
skiem-Przedmieściu wybiegł Piesek charci* 

angielski, koloru brązowego, w skórzanej 
obróżce, nabijanej gwoździkami, wabi si. 
rKrikruś.“ Łaskawy znalazca zechce odpioj 
wadzić do Kawiarni pod Dzwonień na n>g 
Krakowskiego - Przedmieścia za nj'rr°a(?ó 
Nieprawy posiadacz pociągnięty bętó® 
odpowiedzialności sądówej.10537 

W ambulatorium weterynaryjnem we- 
O torynarza II. Fiaszczyńskiego, Praga, ró? 
ulicy Brukowej i Namiestnikowskiej Aó 380, 
udziela się poradę lekarską chorym zwie­
rzętom codziennie, od 8—10 i od 2—1. Za­
razem przyjmuje się konie na stałe pomiesz- 
czenio po 75 kop. dziennie. 10502 

Bo wynajęcia w każdym czasie Pokój 
z cddzielnom wejściem, przy familji, mie­
sięcznie rs. 10, z opałem. Wiadomość u stró­

ża: Chmielna Aś 52. 10479

Pokój z usługą, z meblami i samowarem, 
jest zaraz. Ulica Chmielna Ań 35, m. 11.

Sjokój z osobnem wejściem, ciepły, suchy 
i widny, na 1-em piętrze, do wynajęcia

Ula spokojnego lokatora. Swiętokrzyzka 23, 
inieszk. 13. Wiadomość u stróża. 10278

Blo sprzedania różne Lampy gazowe i 
U w różnych fasonach i po umiarkowanych 
cenach. Ul. Dzika Ab 10. Ch.Filszfeld. 10499

Z powodu zmiany stosunków, jest zaraz 
do odstąpienia, na dogodnych warunkach 
Magazyn .Strojów Damskich, z eleganckiem 

urządzeniem i towarem, z liczną klijentolą, 
miejscowość pierwszorzędna, handlowa i 
przemysłowa. Adresa proszę składać w Kan­
torze Kur. War, pod lit. X. X. 10485

Bo sprzedania Garnitur, Szafa, Szafka,
Biurko, Konsolka, Tremo, Lustro, Szes­

long, Kredens, Lichtarze, Świecznik, Suknia 
czarna, Dolman, Cnustka koronkowa, Szla­
froczek ranny i wiele innych rzeczy. Szpi­
talna Ab 2. mieszk. 6. 10547

fijupuje! Kwity Lombardowe, Złoto, Sre-
tłbro. Elektoralna Ań 23, mieszk. 4. 10375

om ©sieni a rozmait®,
jlabryka Kufrów, Waliz i Toreb podró* 
1'żnych Walerjana Breymeyerą. Krakow 
skie-Prz.edmieśoio 22, wprost ul. lir. Berga, 
przyjmuje wszelkiego rodzaju kufry do na­
prawy i odnowienia. 1027

13 Łagiewnicka. — Specjalny magazyn 
nlokapeiuszy wyprżedi.je po znacznie zniżo­
nych cenach eleganckie kapelusze, także i 
kastorowe, oraz przyjmują się suknię, bie­
lizna i wszelkie znaczenia. !!Ah 3. Śnięto- 
krzyzka Ań 3!!, obok cukierni, od Nowego- 
Światu. 1048'1

Sgeble wyściełano, nowe i używane, bardzo 
jtanio, za trwałość dajo się gwarancję; 
tamże przyjmuje się wszelkie roboty tapi- 

cerskie. Bielańska Ais 4. 10400

Fortepian do sprzedania, 6-cio oktawowy, 
w dobrym stanie. Plae Grzybowski Ań 3, 
•wiadomość u stróża. 10550

Sprzedaje sig z powodu wyjazdu Umeblo­
wanie z 5-eiu pokoi, Lustra, Kwiaty, Dy- 
wany. Sienna Ań 3, mieszk. 4.10530

łfredensy dębowe i orzechowe, w różnych 
Ifasonach. Łóżka orzechowe i jesionowe, 
Krzesła dębowe i na orzech. Toalety orze­

chowe i mahoniowe, Stoły obiadowe, nowe 
i używane, oraz Kredens używany o 3-eh 
drzwiach na orzech, za rs. 25, Szafa jesio­
nowa, używana, za rs. 20, Biurko palisan­
drowe, antyk, do sprzśdania, przy ul. Grzy­
bowskiej As 39; u stolarza. 10500

00 sprzedania 24 łokcie białej niaterji, 
po rs. 1 łokieć. Ulica Złota Ab 3, miesz­
kania Ań 11. 10545

Akuszerka Czarnecka przyjmuje osoby 
flspodziewające się słaoości., w osobnym lub 
wspólnym pokoju. Tamże jest Chłopczyk ła­
dny. półroczny, na własność. Bracka Aś 
róg Jerozolimskiej. 10409

Sgieszkaniobardzojeiepłe, z 4 pokoi/^T 
Spokój, kuchnia i 2 schowania zar.-iz, . 
od S-go Michała odstępuje się, za umiarko. 

waną eenę. Dzielna Ań 12C, m, 9. 105H
00 wynajęcia z powodu wyjazdu, 

pokoje umeblowane, przedpokój i kuchnia 
od 1 Września.—Tamże Książki rozmaitej, 
sprzedania. Hoża 17e mieszkania 10. jqjjj

Z powodu żałoby, rą do sprzedania: Su­
knię 2 z satynki* jasnej, zupełnie nie no­
szone, zrobione według ostatniej mody; ewie 

suknie jednakowo różowe, wełniane, lekkie, 
prawie zupełnie świeże, na osoby średniego 
wrostu; dwie sukienki na dziewczynkę wie­
ku lat 13, jedna brązowa, zdatna na" mun­
durek, w cenie 6 rubli. Wiadomość: ulica 
Aleje Jerozolimskie Ań 18B, mieszkania 2, 
od 10 do 2 w południe. 10482
flnfcnia czarna, wełniana, bogato dżetom 
^przybrana, zupełnie nowa, na osobę do­
brej tuszy, jest zaraz do sprzedania. Swię­
tokrzyzka, róg Marszałkowskiej Ań 35, w pra­
cowni Marji Gałkowskiej, 1049

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5). ^osBOneno Ęeuaypoto. Bapmaca 9 (21 AurycTa) 1882 r.
--------------- - Redaktor~Wacław Szymanowski—Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapelsiri.—Wydawca Gusta w-G eiłethner.

łjokój ładny, ze wspólnym przedpokojem, 
może być z obiadem, dla kobiety przyzwoi­

tej. Ogrodowa 17, mieszkania 6. 10477
liźnie, Stajnie i T 

ft ci a. Nowolipia Ań 59.
fikanie Lokale na 1-m piętrze: 5, 3, 2 Po- 
|koje z kuchniami. Ulica Lipowa Ań 3, wia­

domość u stróża. 10464

JMiesłyciianie tanio! Wschodnie dywany 
fistrzyżone, ręczne od 2-ch rubli; Biżuterja 
wschodu i Materje; Herbatę oryginalną lą- 
dową, poleca firma TOi'ient“. Elektoralna 5. 
S|eble do sprzedania: garnitur orzechowy, 

jSzafy do ubrania, Szafna do bielizny, tre­
mo, Biurko, Kredens szabowany, Szeslong, 
Stół jadalny, Etażerki, Stoliki konsolkowo, 
Łóżka i inne sprzęty. Twarda Ań 8A, w nowym 
domu, wprost Mariańskiej, stróż wskaże 10Ó43 Mamki wiejskie: jedna na wyjazd.

Sosnowa Ań 5, u Akuszerki Brzoźowsuiei;
Mamha ze świeżym pokarmem, bez długu, 
jłfdo umieszczenia. Ulica Furmańska Aś "t 
u stelmacha Wrońskiego.________  103SO _
Sgarnka młoda i zdrowa, z bardzo obfity® 

pokarmem, jest u Akuszerki. Ul. Leszno As'-ę

BJokój kawalerski z opałem, do wynajęcia 
p każdego czasu, za rs. 7 miesięcznie. Ulica 
Dobra Ań 1, róg Tamki.___________ 10302

1|o wynajęcia od 1 Października r. b. 
jLokal parterowy, złożony _z 5 dużych po­
kojów, pasażu, przedpokoju i pokoju dla słu­

żby. oraz dwóch piwnie. Wiadomość ulica 
hr. Kotzebue AS 1, mieszk. 8.________ 10253

Valony dwa duże, po 4 okna każdy, w ofi- 
jyeynie. na parterze, zdatne 11:1 Dom Modli­
twy lub Warsztat, do najęcia od 1 Paździer­
nika r. b., oraz inne lokale, w domu Ań 7B, 
ulica Dzielna, (róg Karmelickiej). Ceny u- 
miaikowane. Wiadomość 11 Rządcy. 10229 
Q Lokale składające się z 4 pokojów, ku- 
^chni i przedpokoju, do wynajęcia w ka­
żdym czasie. Ulica Aleksandria Ań 2781/10 
Lokal składający się z 4 pokoi, przedpo­

koju i kuchni, z zupełnem umeblowaniem, 
jest do wynajęcia od 15 Sierpnia r. b., na 
parterze, pod Ań 39 Nowy-Swiat, gdzie re­
dakcja Kłosów.________________ 10355

pokój jeden, z osobnem wejściem, od 
f frontu, świeżo wytapetowany, do odstą­
pienia w każdym ezasie. Karmelicka Ań 4B, 
mieszkania Ań 4. _____________1048_____
Do wynajęcia od Ś-go Michała ośm po­

koi z balkonem i wśzelkiemi wygodami, 
na pierwszem piętrze, może być z ogródkiem, 
za przystępną cenę. Leszno Ań 57 nowy. 10585

Ijokój. ze wspólnem wejściem, zaraz do 
wynajęcia dla mężczyzny, może być z me­

blami, na żądanie z życiem i usługą, pr™ 
familji franeuzkicj. Ulica Szpitalna ó? ą 
mieszkania Ań 22. 10515 ' “*

Mo wynajęcia. Tamka Ań 37, ładno inie- 
iJszkania i yutereny duże, na zakład jaki, 
Wiadomość u Właściciela, Zielna Ań 20.
K i 3 Pokoje z kuchniami, od frontu i od 
(Jogrodu, do wynajęcia- .zaraz, lub od 1 Paź- 
dziernika. Ulica Nowy-Świat Ań 12. 10527

flhiady prywatne, hygieniczne, wszystko 
|Jna świożom maśle, za co się poręcza. Co­
ny przystępne. Wiadomość: Aleja" Jerozo­
limska Ań 23, mieszkania 12. 10372

17 siążki polskie, francuzkie i ruskie, Sztychy 
lOhrazy, Zegary, Bronzy, Pasy polskie, Mo­
nety, Meble, Porcelany, kupuje księgarnia 

B. Bolcewicza, Saski plae Ań 5, róg ulicy 
Królewskiej._________________ 10271______
Blortepśan i umeblowanie z 5 pokojów, ca- 

!o lub częściowo do sprzedania. Żórawia 
Ań 9, mieszk. 9. ______________10245_____
Ilorłepian o 6 oktawach, w dobrym stanie, 
jfza rs, 75. kanapa 1 6 kizeseł, do sprzeda­
nia. Bielańska Ań 21, 2 piętro, rano do godz. 
10, po południu od 5—7. 10326

5fortepian palisandrowy, o 7 oktawach, 4 
^szprejcach i z blatem metalowym do sprze­
dania, za przystępną cenę.—Ogrodowa Ań 23, 

mieszkania 21.________________10340

Fortepian do sprzedania w bardzo dobrym 
Stanie, Wiadom. ulica Grzybowska Ań 17 
nowy, mieszk. Ań 16, zastać można w ka­

żdym czasie. 10263
fortepian krótki, czarny o 7, oktawach, 

drugi Bueholtza o 6 oktaw., mahoniowy, 
krótki, pozostawiono do sprzedania w fa­
bryce J. Cerulli. Nowy-Świat Ań 68.—Tamże 
przyjmują się strojenia i reparacje. 10300

Mo sprzedania: Fortepian nowy; dwa 
IJgarnitury Mebli: jeden z czarnego drze­
wa, drugi mahoniowy i inne sprzęty. Ulica 
Złota Ań 2B, wiadomość u stróża. 10318

1 jagle Wiedeńskie do sprzedania, z powo- 
jdu słabości. Ulica Śliska Ań 34. 10529

Magle Wiedeńskie nowe dwa, w dobrym 
Jjlstiinie, są do sprzedania, z powodu wy­
jazdu, w każdym czasie, za cenę przystępną 
podług ugody, Wiadomość: ulica Zielna, 
AS 7 litera A. Stróż domu wskaże, 10528

Łok"a'le>
pokój z meblami i usługą, przy familji 
| bezdzietnej, do wynajęcia każdego czasu 
za przystępną cenę. Ulica"Leszno Ań 52, mie­
szkania A-i 6. 1U380

Pomieszczenie wygodne przy familji, dla 
młodej osoby. Ul, 'Hoża- AS 1ÓA. 10354

Esiteresa IsamiS. i majątk. 
flukiernia egzystująca lat 50, w środku 
ąjmiasta, dająca dobry procent, jest do sprze­
dania z ‘kontraktem 2-letnim. Wiadomość: 
Elektoralna, Ryzi i Piotrowski. 10408
Wltlep Wiktuałów jest do sprzedania, z po- 
ijwodu zerwania spółki. Ulica Piwna Ań 4.
Q Magle do sprzedania. Ulica Chmielna 
/Ań 33. 10323
IJakład Cukierniczy w dobrym punkcie 
//z obszernym i niedrogim lokalem, z powo­
du nieprzewidzianej zmiany interesów jest 
do sprzedania, za przystępną cenę. Zakład 
ten może być prowadzony nie tylko przez 
fachowego, ale i przez kobietę. Tamże jest 
do sprzedania piramidka bilardowa. Wia­
domość ul. Elektoralna Ań 5. w dystrybucji.
UJklep, Wiktuałów jest do sprzedania w ka- 
V?żdyin czasie, za bardzo przystępną cenę. 
Ulica Pańska Ań 52. 1O257
Cklep Wiktuałów jest do sprzedania. Wia- 
ijdomośe: Nowy-Świat Ań 17. 10458
(Pklep Wiktuałów do sprzedania. Wiado- 
lymośe: Nowogrodzka Ań 9. 10457
filklep wiktuałów do odstąpienia na dobrych 
^warunkach, w dobrem miejscu, około 2-ch 
fabryk. Wiad. na ulicy Twardej Ań 51. 10437
C.klep do odstąpienia z urządzeniem szewc- 
jjkim. Ul. Elektoralna Ań 39 nowy. 10453
U klep spożywczy, dystrybucyjno-norymbor- 
IJski, z powodu wyjazdu do sprzedania za 
przystępną cenę. Wiadomość na miejscu: róg 
Wilczej i Marszałkowskiej, obok rezury 
felczera. 10454
gjklep wiktuałów zaraz do sprzedania przy 
Mulicy Nowolipki Ań 14. 10411

estauracja jest do sprzedania, z powo- 
jfidu słabości, przy cyrkule, między dwoma 
sądami mirowemi. Wiadomość: Mostowa 
Ań 15, mieszkania 11. 10363
Cklep norynibersko-galanteryjno-dystrybu- 
□'cyjny do sprzedania, przy ulicy pryncy- 
palnej. Wiadomość: ulica Aleksandria Ań 16, 
u rządcy domu. 10351
gest do sprzedania, z powodu wyjazdu

Sklep z Dystrybucją, Wiktuałów, My­
dlarski i towary. Ten Sklep egzystuje od 
lat 18. Wiadomość w tymże Sklepie, róg Wa- 
liców i Chłodnej Ań li. 10406
fiest do sprzedania, za bardzo przystępną 

J/cenę Sklep Wiktuałów i 2 Magle 'Wie­
deńskie, w bardzo dobrym stanie, z po­
wodu nabycia gospodarstwa rolnego. Ulica 
Piwna, róg Placu Zamkowego, wiadomość 
w tymże Sklepie. 10391
Oklep spożywczy egzystujący od lat 20 z po- 
i^wodii wyjazdu jest do sprzedania. Ulica 
Bednarska Ań 17. 10254
Oklep Wiktuałów wraz z Dystrybucją, do- 
jjbrze procentujący, z towarem i z dobrem 
urządzeniem do odstąpienia zaraz, z powodu 
wyjazdu. Wiadomość w tymże Sklepie, przy 
uiicy Mostowej Ań 12. 10397
f/orzystny Interes! Posesja z nowo wy- 
jlbudowaną oficyną, w której się mieści 
Piekarnia, kompletnie urządzona, dla inte­
resów familijnych jest zaraz do sprzedania, 
w Łowiczu, ulica Podrzeczna, wiadomość 
u Właściciela, wprost Kościoła Ewange­
lickiego w Łowiczu 10390
Cklep dystrybucyjno-wiktuałowy, z wyro- 
(jbioną klijentelą, od kilku lat egzystujący, 
jest do sprzedania. Piekarska Ań 14. 10393
LJklep wiktuałów do sprzedania za przy- 
^stepną cenę, w każdym ezasie, przy ulicy 
Twardej Ań 39. 10402
ćlklep z pieczywem do odstąpienia z po- 
□wodu wyjazdu. Ul. Podwale Ań 2. 10371
Mklep wiktuałów jest do sprzedania każde- 
Jjgo czasu. Ulica Wspólna Ań 16. 30415
^ądany jest Wspólnik, do bardzo korzy- 
/jstnego interesu, posiadający kapitału od 
2 do 3 tysięcy rs. Smocza. Ań 4, u Właściciela.
SAklsp Wiktuałów z dobrem urządzeniem i 
^towarem do sprzedania, z powodu śmierci 
ojca właściciela, ulica Pańska Ań 33. 10498
Q Magle Wiedeńskie do sprzedania. Uli- 
,£ca Furmarska Ań 10 nowy. 10509
£1klep Mydlarski jest do sprzedania. Grzy- 
nbowska Ań 30. 10534


